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SO SNO W IEC, w iórek 2 4  m ala 1938 roku. Cena numeru tO  groszy

CENY UGŁOSZćŃ
za wiersz miHmg- 
łfowy przed i  Roty 
W tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
sje&la tabelarycŁ- 
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszoknjąeych 
pracy 5 gr. ta  w y ­
raz. Najmniej ł  zł. 
la  {(strzelenie miejsce 

dolicza się 25°/.
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Rozmowa Henleina z prem. Hodżą
L e l t l t i e  o d p r ę ż e n i e  s c f l i m c f f

PRGA, 23.5. Przywódca Niemców  
Sudeckich Konrad Henlein powrócił 
dzi.i do Pragi.

W godzinach wieczornych Henlein 
®dbył dłuższą rozmowę z prem ierem  
Hodżą. W yniki rozmowy nie są znano 
jW każdym bądź razie przywiązywana  
jest do niej duże znaczenie. Dal tonu; 
wyraz premier Chamberlain, który w 
izbie gmin omówił ostatnie wypadki 
w Czechosłowacji i stwierdził, że głów  
ną trosku rządu brytyjskiego w tej 
sprawie było wywarcie całego swego  
wpływ u, gdzie tylko było to możliwe, 
na pokojowe rokowania dla r/.;.d<>v,a- 
fctjąeego jej uregulowania. Obecnie w 
sytuacji nastąpiło pewne odprężenie i 
© ile wiem — mówił prem. Chamber­
lain — wybory przeszły wczoraj spo­
kojnie bez ważniejszego wypadku.

Rząd brytyjski zwrócił uw«gg rzą 
do czechosłowackiego na konieczność 
powzięcia wszelkich środków dla unik 
Mięcia incydentu i uczynienia w szy­
stkich wysiłków w kierunku trwałego 
i  Zupełnego uregulowania sprawv  
przez rokowania z reprezentantami 
partii Niemców^ sudeckich- Rząd bry­
tyjski ciegzy się pełną współpracą 
rządu francuskiego.

Rząd \ czechosłow acki odpow ie­
dział zapewnieniem, że docenia zain­
teresowanie, okazane przez rząd bry­
tyjski i jest zdecydowany szukać r«* 
wiązania możliwie szybkiego i zupeł­
nego. Rząd brytyjski przedstawił rzą 
dowi niemieckiemu naglącą koniecz­
ność uregulowania sprawy, jeżeli chce 
gię zachować spokój Europy i wyraził 
szczere pragnienie, abv rząd niemiec­
ki współpracował z nim dla ułatwie­

nia zgody. Równocześnie rząd brytyj­
ski poinformował rząd niemiecki o 
demarche, złożonym w Pradze i o za­
pewnieniach ze strony rządu czecho­
słowackiego.

M inister spraw zagranicznych Rze 
szy oświadczył, że Niemcy przyjęli 
życzliw ie wysiłki rządu brytyjskiego  
i podzielają w  zupełności jego prag­
nienie. aby rokowania dały pomyślny 
wynik.

6en. Ganelin wyjeżdża
do Czechosłowacji

PR A G A , 23. 5. Z P aryża  donoszą, 
że gen. Gamelin, generalissim us arm ii 
francuskiej, a n a  zasadzie ostatn iego 
układu generalissim us połączonych a r ­

mii francuskiej i angielskie,), ma w 
najbliższych dniach wyjechać do B ra­
tysław y. Ho podróży tej przyw iązują 
wielką wagę.

Zarządzenia wojskowe Czech
nie bvlv skierow ane przeciw  

Polsce
W A R SZA W A , 23. 5. W odpowiedzi 

na  demarche posła R. P- w 1 imLe 
rząd czeskosłowacki dał w> jaśnienie, 
że ostatnie zarządzenia wojskowe nie 
były w niczym skierowane przecie ■<o 
Polsce, lecz 'm ia ły  na  celu wyją. rum  
utrzym anie spokoje i porządku ■' e- 
w nątrz k raju .

Rząd czeskosłowacki podkreśli* pr y

R KMąż podejrzanej o otrucie teściów
dostał pomieszania zmysłów

O LK U SZ, 23. 5. Donosiliśmy o ta­
jemniczej śmierci dw ojga starszych 
łudzi J a n a  i Kąfąrzy.oy malz. B ara­
nów z Przegini. gm. Sułoszowa, przy 
czym , Baran przed śm iercią oskatży1 
publicznie swoją synową ■ K atarzynę, o 
otrucie przez dosypyw anie do mleka 
i herbaty  jak ie jś  trucizny, Przy oso­
bistej rew izji znaleziono pod bluzka 
podejrzanej buteleczkę ze śladam i ł*c 
lonego proszku.

W dn. 22 hm. odbyła się sekcja są­
dowo - lekarska obydwojga małżon­
ków, k tó ra  wykazała, że śmierć Ba­

ranów nastąp iła  w skutek *apale.ua 
płuc. W nętrzności zm arłych zostaną 
przesłane do in sty tu tu  ekspertyz sąuo- 
w yeh w W arszaw ie, do dalszego ba­
dania.

Okręgowy sędzia śledczy w Olku­
szu zwolnił podejrzaną B aranbw ą bi­
sy nową zmarłych. Przebyw a ona w 
ctomu.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
mąż podejrzanej S tanisław  B aran, od 
kilku tygodni, tj. w tym  czasie, kieuy 
zmarli Baranowie narzekali na bole 
żołądka, dostał pomieszania zmydów.

Kto wygrał na loterii
intflv ?v?3d<! jjłÓert

p . Z. Z. P. P. i H. w SOSNOWCU
OuegJa.j oub;> ■ y .uę przy  pełnym  

kom plecie członków zarządu  główne­
go, p rzedstaw icieli 30 oddziałów i 3 
sekcyj p lenarne obrady P . Z. Z. P . p .
I H . w Sosnowcu, w  czasie których  
om aw iane były najw ażn iejsze sp ra­
wy, dotyczące św ia ta  pracy , 
a mianowicie realizacja układów zbio­
rowych i obrona funduszu emerytal­
nego- Ponieważ zawarcie układów 
zbiorowych napotyka nadal na opór 
ze strony przemysłowców, postano­
wiono przyspieszyć wprowadzenie w 
życie uchwał kongresu marcowego 
lin ii Związków Zawodowych pracow­
ników- umysłowych, co znajdzie swój 
wyraz na walnym zgromadzeniu de­
legatów zkiązku, zwołanym na dzień 

19 czerw ca b. r.

.W czoiaj w ciągnieniu loterii pan-
ł \o  rll n f i c f r in i l  UIPP j y l o w n c  ^twowej padły  następujące główne wy 

p a n e :
S ta ła  dzienna 

d<a na nr. $(4728.

grane *
S ta ła  dzienna w ygrana  zł. 5000 pa-

9313 10291 24005 31303 33j 42 ouOIJ 
33456 40116 53308 36800 tfSItTb 91019 
109886 123273 128043.

Zł. 1.000 na n -ry : 1879 lu347 ló lM  
23457 29555 35824 39589 42400 51331

Zaw sze i wszędzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze

W . K A F T A L  i S K A
K a t o w i c e ,  ul. Dyrekcyjna 2

K A F T A L  — to synonim  s z c z ę ś c i a .

Zł. 75.000 na nr. 138135.
Zł. 15.000 na  nr. 128595.
Zł. 10.000 na n-ry : 44987 61317 

Zł. 5.000 na n -ry : 13134 19564 29u)9 
Zł. 2.000 na n-ry: 3166 4305 C41i)

55524
70017

58430
71007

61069 61830 66869 66600 
72165 74056 79674 8x21 
90087 90644 99712 10534 

108320 109253 109645 112363 114572 
115326 116438 126107 132003 L>5143

SI410 82483

ym, iż n a  całej długości granica pol­
sko - czeskosłowacka ua wschód od 
Cieszyna jest obecnie obsadzona j e d y ­
nie przez posterunki straży sk-n nowej 
lieznacznie wzmocnione.

Wyniki wyborów
PR A G A , 23. 5. Ostateczne wyniki 

wyborów w Czechosłowacji p rzedsta­
wiają się jak  następuje. S tronnictw a 
koalicy jne  utrzym ały m niej więcej 
swój stan posiadania. Komuniści po­
nieśli s tra ty  na prow incji, lecz wyrów 
nali poniekąd te s tra ty  w Pradze, 
gdzie zajęli drugie miejsce za nar ono 
wymi socjalistam i. P rag a  wykazuje 
więc orientację zdecydowanie Iewico- 
wą.

Na ogólną liczbę* stu mandatów 
stronnictw a lewicowe zdobyły 57. z 
czego narodowi socjaliści 26, komuni­
ści 1 7  i socjal - demokraci 14.

S tronnictw a nacjonalistyczne u tm  
,;iłv q m andatów. M niejsze stronnic­
twa poniosły całkow itą porażkę. L-sta 
H en le in a  zdobyła w Pradze 3 m anda­
ty i zgromadziła niemal SO proc. gło­
sów na obszarach'zam ieszkałych przez 
Niemców.

K to  znakomite

Piwo T
codz ienn ie  k o sz tu je
T e m u  zd row ie  i h u m o r  s ta le  

d o p isu je .

Zapowiedź powrotu płk: Koca
do życia politycznego

W A RSZA W A , 23. o. Je d n a  z w ar 
szawskieh agencyj prasow ych donosu 
że w najbliższym  czasie powrócić ma 
z M entony do Polski płk. Adam  Koc. 
W edług inform acji tej agencji płk. 
K oc powrocie ma do < zynnego ż je ia  
politycznego i ma zostać powołany do 
rady” naczelnej OZN. w k tórej jak wie 
dom o, wakuje jeszcze kilka miejsc.

— — o(>»-------

Książę Radź w iłł ożenił s ę
Z P. DAW SO N

LONDYN, 23. 3. W  dniu dzisiej­
szym w jednym  z urzędów stanu  cy­
wilnego w Londynie podpisany został 
ak t ślubu pomiędzy ks. Michałem R a­
dziwiłłem a p. Davson, 57-k'tnią w do 
wą.

M n §»M*€W§M€9m&g ĘMJMM.9gSŚKIcK  i f  O  # * « f f  I f C J E f l f  © f

xTrAncawK A T O W I C K I C H
Wspaniałe różnorodne eksponaty —  Bogaty dział motoryzacyjny. —  W ielkl^^kaz^drebitL_^^^



S't\ 2 ..EXPRES ZAGŁĘBIA* Nr. 141

Gen. Fritsch policzkuje Himmlera
Kanclerz Hitler nie zezwolił na pojedynek

Prasa zagraniczna podaje w sen 
sacyjnych doniesieniach wiadomość o 
niedoszłym pojedynku między gen. 
Fritgehem a szefem Gestapo Ilimmle 
rem. pojedynek nie odbył się wobec 
zakazu Hitlera.

Istotne sensacje niedoszłego poje 
dynku między gen. von FritfaCbem a 
szefem Gestapo Himmlerem 1kw i w 
momentach zakulisowych całej spra-

Gen. v. Fritsch zestal jnk wiado
mo s P ^ sj omr'varG r° vv" 
nocześnie z marsz. v. 
Blombergiem. Mimo t 
nie przestał być uw aża- 

' ny w niemieek ch ko- 
laeli wojskowych za jed 

^  nogo z najzdolniejszych 
Gen. v. Fritsctidowódców armii niemiec 
kiej. W ostatnich dniach kanclerz Hi 
tier zaproponowani gen. Fritsctiowi 
wrót do czynnej służby, ogłaszaj ąc 
równocześnie w całej prasie niemiec­
kiej depeszę wysłaną do generała, w 
której gratuluje mu powrotu d‘> 
zdrowia.

Jak  wiadomo gen. v. Fritsch z<i 
stał spews jonowany pod pretekstem 
złego stanu zd rewia.
Na, depeszę kanclerza gen. v. Fritsch 

odpowiedział, że nigdy chory nic był, 
lecz nerwy jego znajdują się, w stanie 
dużej depresji, w którą popadł po 
,,kawale”, jaki mu rządził szef Gęstą 
po, Himmler.

Równocześnie gen, v. Fritsch odr/u 
. cii propozycję kanclerza oświadcza 
jąc, że do ezynwej służby może wródę 
tylko równocześnie z marsz. v. BJom-r 
bergiem.

Korespondent podaje równocześnie 
niezwykle sensacyjne szczegóły doty­
czące „kawału’4, jaki Himmler urzą­
dził gen. Fritschowi. Okazuje się, że 
szef Gestapo pragnąc całkowicie zni 
szczyć moralnie generała, wytoczył

mu proces o homoseksualizm proces 
zakończył się całkowitym uniewinnij 
niem v. Fritseha i skazaniem agentów 
Gestapo, występujących w charakte­
rze świadków za krzywoprzysięstwo.

W dniu wczorajszym gen. v. 
Fritsch ubrany w pełny uniform gene 
ralski, ze wszystkimi orderem; w to­
warzystwie kilku przyjaciół oficerów

udał się do gmachu Gestapo w Bcrli 
nie i publicznie wypoliozko^. al Him 
mlera.

Korespondent kończy swą depeszę 
wiadomością z najbardziej aucovy taty' 
v;nego źródła, że gen. v. Fritsch w7 naj 
bliższych dniach opuszcza Niemcy, u 
dając się na kurację do Egiptu, skąd 
nie prędko wróci do kraju.

K n  ś i i i  a  pijaństwo
t a r m i i  w  s o w i e c k i e /

Podczas rewii 1-szo majowej w 
Moskwie jeden z oficerów7 kawalerii 
spadł z konia, będąc pijany do nie­
przytomności.

Ten kompromitujący wypadek sklo 
nil Woroszyłowa do wydania surowe­
go zakazu picia alkoholu przez ofice­
rów i żołnierzy.

Lotnicy wojskowi, którzy w stanie 
nietrzeźwym będą siadali do maszyny, 
zostaną bez sądu rozstrzeleni,. a żoł­
nierze i oficerowie armii lądowej czy 
morskiej, jeśli stawią się na służbę w 
stanie nietrzeźwym, zostaną poddani 
pod sąd.

Morderstwo na tle politycznym
pod Dębicą

Przedmieście' Dębicy G&wryłowd 
było widownią straszliwej zbrodni, 
dękonanej przez prezesa klasowego 
związku zawodowego z Dębicy Józefa 
Wójcika ora zdwócłi jego braci Ed­
warda i Jana, również działaczy Speja 
lis tycznych- Ofiarą zl redni padł czło-

Najstarszy człowiek
W POLSCE

urodzony w r. 1620. Mą on więc 1 IS 
lat. Starzec czuje się jeszcze k rzepko. 
Posiada pięcioro dzieci, których 
najmłodszy ma... 88 la t, .10 dorosłych 
wnuków i 20 prawnuków-

" k  miejscowego oddziału „Pracy 
polskiej4’ śp. Józef Roczniak, oraz 
narodowiec Leon Krzemień.

Przebieg zbrodni był następujący: 
w niedzielę rano z domu Olerskiego, 
gdzie odbywało się wesele, wygzedł 
śp. Roczniak. Na przechodzącego na­
rodowca napadło trzech braci Wójci­
ków. Jeden z nich uderzył Roczniaka 
cegłą w głowę, a gdy ten upadł na 
ziemię, drugi z braci ętrzolił do niego 
z rewolweru, przy czym kula przebiła 
czaszkę. Leżącego na ziemi Roczniaka 
trzeci z b rad  Wójcików przebił no­
żem.

Czy jesteś członkiem LOPP.

Otwarcie Targów
W KATOWICACH

.W ub. sobotę odbyło się uroczyste 
otwarcie X jubileuszowych Targów 
Katowickich.

Otwarcie Targów dokona! woje­
woda śląski dr. Grażyński w obecno­
ści prezydenta m. Katowic dr. Kocu­
ra, marszałka Sejmu posła Grzesika, 
starosty dr. Seidlera, płk. Sadowskie 
go, przedstawicieli sfer gospodar­
czych. prasy oraz licznej publiczności. 
Gości po pawilonach i stoiskach opro 
wadzał dyrektor Targów dr. Łaszcz.

• Tegoroczne Targi, jako j.ibdeuszo 
we, są znacznie rozszerzone i prze­
wyższają wszystkie poprzednio nk c a ­
łością, bogactwem i jakością ekspona­
tów oraz gwym estetycznym wygłą-

eni.
-oOf>-

Spłonął dach domu
POD GOŁO NOGI E M

W Gołonogu na koi. Lalki w pose-* 
sji Ryszarda Stycłmo i Kazimierza 
Gali wybuchł pożar wskutek wadliwie 
urządzonego komina.

Podczas pożaru spal'1 się uach war 
lośei 300 A.

 :0 : - —

Ohydny mord
W ŁODZI

W sobotę około północy d> ko mb 
sariatu policji w Łodzi zgłosił się 23- 
letni Jan  Nowicki, zam. przy ul. Li­
manowskiego 150 i przyzna! się do 
zamordowania swej żony. Nowickie­
go odwieziono do wydziału śledczego, 
gdzie w ciągu niedzieli szczegółowo 
go przesłuchano, 'wnież przesłucha­
ny świadków, n y iiżązyeh sąsiadów 
Nowickiego.

Jak  się okazało, Nowicki zvl w nie 
zgodzie z żoną, 25-letnią Marią; był 
bowiem nałogowym pijakiem. W so ­
botę między Nowickimi doszło dp 'h- 
Wantury, w czaśie której mąż zażądąl 
od żony, aby zarobkowała w sposób 
niegodny. Nowicki w7 przystępie szału 
zaczął okładać żonę kijem. Następni® 
w najwyższej pasji ciężko pobitą ko­
bietę zadusił rękami. Po dokonaniu 
strasznego czynu ułożył zwłoki ńa 
łóżku i wybiegł na miasto, gdzie błą­
kał się przez kilka godzin, po tym 
zgłosił się na policję i przyznał się 
do zbrodni.

[ S Z A T A IV A »
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Powieść
!«

15.
— Może jest takim dhi pam Dilois?
— Ah! mój Boże? panie baronie 

niechaj będzie sobie czem ebee dla 
niej; to do mnie wcale nie należy.

— Zdaje mi się że go widziałem; 
bardzo przystojny.

— Był przystojnym; ale bez duszy, 
panie baronie, bez duszy! potem wszy 
stkiem cośmy uczynili dla mego—

— Pan Barnet zapewne barjzo go 
lubił, przerwał Luizzi skromnie.

Pani Barnet dozwoliła podchwycić 
się i odpowiedziała lekkomyślnie:

— Mój mąż nie mógł go cierpieć
Luizzi nie uważał za stosowne dać

poznać pani Barnet że się za dnlek i 
posunęła: ponieważ chciał jeszcze się 
jej wypytywać, nie chciał ażeby się 
miała na baczności. Zaczął więc tonem 
dosyć obojętnym.

— Korzystać będą z opinii pani o 
domu pana Ddois, z którym mam inte 
reg o kupno wełny; ale mam do umie­
szczenia kapitały na hipotece, i chciał 
bym znać stan majątkowy osoby bar

dzo znacznej.
— tej sprawie najlepiej udać sio, 

panie baronie, do kantoru komiso­
wego.,

— Bez wątpienia pani; ale n e mogę 
przecie sam udać się do takiego kanto 
ru. w Tuluzie wszyscy wiedzą o naj 
mniejszym szczególe i być bardzo mo 
że że margrabia du Yal, miałby do 
mnie urazę.

— Margrabia du Yal cpoe poży 
życzyć na hipotekę! zawołała pani 
Barnet z osłupieniem; to niepodobna; 
p margrabia du Yal jest naszym kii 
jentem i nigdy nie mówił o (ym.

—Ah! powiedział Luizzi, p. du
Yal jest waszym klientem!

— On i wiele lepszych .i'- szc-ze do 
mów w Tuluzie, nie ubliżając 1 woje­
nni, panie baronie, i to nie od dzisiaj 
Interesy rodziny du Val są w naszej 
kancelarii więcej aniżeli od łut pięć­
dziesięciu; p. Barnet pisał kontrakt 
ślubny margrabiego; .jest to wypadek 
który tak mnie przejął, że przypomina 
sobieę jakby to było dz:ś rano;

twarz pana Barnet ciągłe mi stoi 
przed oczami, kiedy wrócił od podpi­
su. Miał minę głupca.

— Cóż się stało!
—- AR! panie baronie, nie mogę pa 

nu tego powiedzieć, tajemnica notanu 
sza, rzecz święta. Jeżeli ją  znam, to 
jedynie dla tego, że p. Barnet tak był 
zmiszany w pierwsze chw ii . że mó­
wił sam nie wiedząc o tym.

— Umiem zachować tajemnicę.
— Najlepszy sposób milczę.Ja jest 

me wiedzeć o niczym.
— Ma pani słuszność odpowiedział 

7 uizzi; nie żądam mc od pani, ale 
przypuszczam że pani du Yal obecnie 
jest szczęśliwą?

— Bóg wie, panie baronie, i Bóg 
to wiedzieć powinien, gdyz to jemu 
jest tylko poświęconym.

— Jostże dewotką?
—Fanatyczką, • żyjącą jedynie tiuko 

postam i i pokutą. Służy jej to; nic 
ma więc co wówić, każdemu wolno 
urządzić się jak mu dogodniej: ale oba 
wiam się, żeby nie zginęła na peku-
c i  i- , .

Luizzi spojrzał na zegar zamknięty 
w brzuchu figury porcelanoycj umie­
szczonej no kominku, i zobaczył ve 
dochodzi godzina ósma. Po w-tab te 
kilka słów, któro usłyszał o pani du 
Yal pobudziły jego ciekawość, a 
jednak nie usiłou ał dowiedzieć Się cze 
goś więcej. Wiuok Łucji obudzi! w 
sercu Armanda tkliwe wspomnienia 
najpierwszej młodości, i nie przew idu 
jąć co będzie mu mogła powiedzieć pa 
ni Barnet, nie chciał ażeby o niej mó

wiła. Nie to nam przykrość sprawia, 
co się mewi o pewnych osobach, ale 
raczej to że są one przedmiotem ron­
inów dla pewnych osób Są nu na 
harmonijne dla serca naszego, których 
nikt tak nic wymawia jak my i któro 
nienawistne głosy samym wyieawhi 
mcm je kaleczą. Lu'zzi me bvi w tym 
wypadku z Lucy; ale chociażby nie był 
jej krewnym, przyjacielem młodości, 
ona zaś marzeniem w młodzieńc ze na 
wieku, duma szlachecka byłaby obraża 
tią zdaniem wyrzeczonym przez panią 
Barnet, o margrabinie du Vał. 7Ar iy{ 
więc głęboki ukłon pani n< fariuszo-. 
wej i zamyślony pobożnością raargrai 
biny i o tym co zdawaio mu się żc u 
niej dostrzegł, udał się uo jej ho lei u.

TRZV NOCE. 

U l.

PIERWSZA NOC: NOC Vf BUD Uh 
ARZE.

Armand znajcie wal się dość jeUczf 
daleko od bramy, kiedy przystąpiła d<| 
niego kobieta, która zawołała na nie* 
go po imanemu. Luizzi poznał pokp* 
jówkę, która tak niegrzecznie przyję* 
ła go u margrabiny. Dziewczyset “u pil 
wiedziała bardzo spiesznie.

— Przejdź pan prosto przed hol< 
iem, znajdziesz mnie pan na drugim 
końcu ulicy.

d. c. n.
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Sprawa losu
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K«zwój wydarzeń na pograaiczi 
*«esko - niemieckim oraz wiadomości, 
napływające z Berlina i Pragi, wska 
stują, iż sytuację ocenić należy raczej 
jako poważną. Konflikt pomiędzy rzą 
dem praskim a ludnością zamieszkują 
cą Sudety, uległ — w ostatnim czasie 
— poważnemu zaognieniu. Przypisać 
to trzeba zarówno nastawieniu admini 
stracji czeskiej, której pociągnięcia 
nie zawsze stoją na wysokości zada 
nia, jak i nastrojom ludności. Admini 
straeja zdaje się nie doceniać doniosło 
ści wydarzeń, rozgrywających się na 
terenie Sudetów i swoimi wystąpię 
idami nie przyczynia się do uspokoję 
na rozognionych umysłów, ułatwiając 
tym samym ludności niemieckiej pro 
wadzenie rozgrywek ku ściśle okre 
ślonemu celowi.

Omawiając postawę Niemców su 
deckicti, trzeba zaznaczyć, iż idą oni 
do zaczętych w ub. niedzielę wyborów 
nastawieni na absolutne zwycięstwo 
partii Henleina oraz haseł przez niego 
głoszonych. Wybory do rad gm in­
nych. które trwać będą do dnia 5-go 
czerwca rb., są dla nich gui generis 
plebiscytem, przy pomocy którego 
mogą wypowiedzieć swoją wqIc.

Rozwój wydarzeń ostatnich godzin 
dowodzi, iż Niemcy — o ile nie zaj 
dą jakieś nieprzewidziane wypadki — 
dążyć będą do tego? aby wybory n/o 
jęły Się odbyć, wykazując jednomyśl­
ność całego społeczeństwa Sudetów. 
Stąd też zapewne nie należy się spo- 
dziewać — w najbliższym czasie — 
jakichś ewenementów, które by rno 
gły w decydujący spogób zaostrzyć 
sytuację. Zbyt bowiem wiele zależy— 
jjeśli chodzi o przyszłość —od reanlta 
tu wy borów, aby Niemcy — niespro- 
wokowani rzecz oczywiga jnkim.ś 
ekscesami — nie mieli w spokoju df) 
prowadzić <fo końca wybory sam«rzn 
iłowe.

Wiadomości, napływające z Berli­
na, wskazują, iż czynniki decy dujące 
o polityce III Rzeczy, chcą — na ra 
nie przynajmniej — zostawić rozwiąza 
nie problematu sudeckiego rządowi 
praskiemu i partii Henleina, jedynej
— ich zdaniem — reprezentantki 
Niemców, zamieszkujących republikę 
czechosłowacką. W zw iązku z tym 
wszystkim przypuszczać jftleży, iż 0 
stateczne decyzje w sprawie ł,y u Su 
detów zapadną zapewne w pierwszej 
Połowie czerwca rb., kiedy t<> zakoń­
czona zostanie całkowicie kampania 
wyborcza we wszystkich niemieckich 
gminach Sudeckich*

Nie wykluczone jest również iż 
Niemcy sudeccy poza wyborami do 
rad gminnych będą dążyli do z organ i 
zowawia plebiscytu, w którym zw o­
lennicy partii Henleina, stanowiący
— jak wiadomo — przygniatającą \yię 
kszość wśród społeczeństwa niemiec­
kiego Czechosłowacji — mogli by wy 
powiedzieć swoje żądania pod adre­
sem rządu praskiego. Przyponutież po 
nadto należy, iż w środę, 25 bm., w 
sejmie praskim minister spraw zagra 
niezwych dr. Krofta ma wygłosić ex­
pose na temat spraw aktualnych- Bę­
dzie to trzecie z kolei w tym roku ex 
pose min. Krofty, w którym wyłu- 
szczy — wedle zapewnień prasy czc 
skicj — podstawy statutu mniejszo ­
ściowego, regulującego prawa i przy 
wileje dla ludności niemieckiej, po! 
kiej i węgierskiej.

Przeobrażenia wewnętrzne
w Brazylii

Jakie są istotne powody ostatnich zarządzeń
Ostatnio duże zainteresowanie 

wśród emigrantów polskich w Brazylii 
wywowałały zarządzenia władz brazy­
lijskich. Prowadzona od pewnego cza 
.-.u przez władze brazylijskie * akcja 
ma głębsze podłoże, tkwiące w str aktu 
rze demograficznej Brazylii, zatniesz 
kałej przez cały szereg narodow ości, 
między tymi w większej ilości przez 
Polaków. Włochów i Niemców.

Panujący naród o kulturze portu  
galskiej stoi właśnie niżej kulturalnie 
od Niemców. Włochów i Polaków, 
iicznie zasiedlających południowe sta 
ny Brazylii.

E  mgr and  nie okazują wcale skłon 
ności przyjęcia kulłut y i języka por 
tugalskiego. Nie mogąc więc wciągnąć 
cudzoziemców dobrowolnie w orbitą 
swoich wpływów językowych i kultu 
rolnych, Brazylianie usiłują dokonać 
lego drogą presji, by siwo n i ć  w swo 
ich granicach za wszelką cenę jeden  
zwarty naród o kulturze i języku  
portugalskim.

Różne stronnictwa polityczne, w 
miarę wzmagania się tych prądów- na 
ejonalistycznych, zaczęły wysuwać co 
raz wyraźniej liasła asymilacji w 
przyspieszonym tempie enngiaeji cu­
dzoziemskiej. Zapoczątkowali ten ruch 
.,integraliści' pod wpływem i sugestią 
niemiecką, kolaborując aż do ostatniej 
rewolucji. Celem przyspieszenia tego 
procesu, już jesionią r. ub. poseł Bal- 
mro Modeiros wniósł do parlamentu 
projekt unarodowienia szkolnictwa 
powszechnego.

Po przewrocie listo pad owym  IV/r- 
gasa, ruch nacjonalistyczni) wzmógł 
się jeszcze hardziej i znalazł swój wy

raz w  szeregu dekretów, dotyczących 
w  pierwszym rzędzie szkolnictwo.

Na początku ldÓ8 r. gubernator Pa 
rany podpisał dekrety, w mysi któ­
rych nauka języka obcego nie jcc-t 
możliwa w pierwszych trzech latach 
nauczania. Żaden prywatny zaldad 
szkolny nie może być utrzymywany 
hd> subsydiowany przez rząd obcy, 
albo obce instytucje. Wysokie kary 
od 2 — 5.000 milr. gw arantują przepro 
wadzenie tego dekretu tym bardziej, 
że kary  mogą być nakładane również 
na podstawie ,,podejrzeń1.

Ponadto historię, geografię i język 
portugalski mogą jedynie brazylijczy 
cy urodzeni w Brazylii, wykluczeni 
są natomiast ocl tych wy kładów nawet 
naturalizowam obywatele brazylijscy.

K ażda szkoła musi wybrać sobie 
.,patrona" spośród zasłużonych w hi­
storii zmarłych Brazylian. Zakazuje 
się umieszczać w szkołach portretów 
szefów i wybitnych osób państw  ob­
cych. a nawet map zagranicznych kra 
jów Podobnej treści dekrety o szkol 
n»clwie wydane tez zostały w innych 
stanach Brazylii. Szczególna ostrość 
dekretów o szkolnictwie w stanie Fa 
rana jest tamtejszemu dowódcy o krę 
gu wojskowego przypisyw ana — i tu 
należy podkreślić niewątpliwy wpływ 
decydujący sfer wojskowych na prze­
bieg akcji nacjonalistycznej, nie liczą 
cyeh się zupełnie z władzami stanowy 
mi. Po dekretach, zmierzających' do 
likwidacji szkolnictwa mniejszościo­
wego, podpisany został w kwietniu 
przez prezydenta Vargasa dekret o sta 
warzyszeniach cudzoziemskich _ .Jest 
on dotkliwym o doniosłych Konsek-

wenejach ciosem dla wszystkich cudzo 
ziemców.

Charakteryzując ten dekret nar 
leży stwierdzić, i i  przeprowadza
on wyraźnie linię podziału na emigra­
cję t. zw. „pazpoi iow ąi i obywateli 
brazylijskich obcego pochodzenia. kto 
rym ustawa kategorycznie wzbrania 
ne tylko należenia do jakiejkolwiek or 
ganizacji społecznej, ale nawet ucze­
stnictwa w zebraniach i wiecach, łub 
odczytach, urządzanych przez te orga­
nizacje.

Istniejące tego typu organizacje 
muszą być w ciągu 30 dni zl kwidcwa 
no. W  ten sposób dekret przekreśla 
faktycznie więź między enugiacją a 
macierzą poszczególnych krajów. Im i­
grantom — nieohywatelom brazylij­
skim wolno zrzeszać się w celach kul 
turalnych lub dobi oczynnycb, w spo­
sób h. ograniczony. Stowarzyszenia te 
w żadnym wypadku nie będą mogły 
otrzymać jakichkolwiek sabweaeyj 
lub pomocy technicznej (instruktorów) 
ze strony7 rządów lub osób prawnych 
obcych. Dzialolność tych stowarzy­
szeń cudzoziemskich .podlegać będzie 
i zależeć od specjalnie wyznaczonych 
funkcjonariuszy.. Pozostałe artykuły 
-uczaoidzoqoiu oiqos m. bfA.ią njo.iąap
stw 0- ogranicznia wzgl. zamknięci 
prasy em igracyjne (której surowo 
wzbrania się wypowiadania przeciw­
ko akcji nacjonalistycznej), jak rów 
nież po sir- :;i wania się radiem.

Sankcje za przekroczenie przep? 
sów są w yjątkowo o stre  (obywatelom 

razylijskim  postępowanie karne i u- 
trą ta  ewent. posiadanego stanowiska 
publicznego, cudzoziemcom — w yda 
len ie  z granic Brazylii).

Oczywista, polskie czynniki nua 
rodajne zareagow ały na akcję nacjo 
nalistyezną w vnlz brazylijskich procy 
żując w drodze dyplomatycznej swo 
je stanowisko oraz protestując prze 
eiwko antypolskim zarządzeniom 
wlaclz brazylijskich. Trzeba tu  stw ier 
dzić z całą stanowczością, że do tych 
protestów przyłącza się i polskie sP̂ > 
łeezeństwo. które zawrze dzieliło rad > 
ści i mutki naszych rodaków na ob­
czyźnie.

W IZYTA PREM IERA RUMUNII PATRIARCHY MIRONA W POLSCE
Ja k  podaliśmy w W arszawie ba­

wił z yyizytą prem ier Rumun.  
P a triarcha Miron Crigtea.

Na zdjęciu P a tria rch a  Miron w roz 
mowie z w itającym  go na  dworcu ko­

lejowym premierem gen. Składkow 
skim. Obok P atria rchy  Mn ona — 
M etropolita Dionizy i Metropolito 
Bukowiny Yisarion.

Ha szpaltach pism
PO Z J E /B Z I E  RADY NACZEL­

NEJ O. Z. N.

EBfcSfrasttsai

Na froncie politycznym
MIN. RIBBENTKOP PIERW SZA SWO­
JĄ  OFICJALNA PODRÓŻ ZAultANICZ  

NĄ ZACZNIE OD POLSKI.

P rasa  - paryska, a zwłaszcza em igra­
cyjna niem iecka om aw ia sensacyjną vvia 
licmośe kół dyplom atycznycii. <e obecny- 
m inister spraw zagranicznych Trzeciej 
Rzeszy, Ribbentrop. pierwszą swoją ofi- 

| cjalną podróż zagraniczną rozpocznie °d  
! w izyty  w Polsce- .Według Komoi:ta('-V 
I  tej prasy, celem podróży ma być o m ó w i ę

nie współpracy P obkj i N ieadec w spra­
w ie zagadnień śrohkowo-emorejsjkeh ze 
szczególnym  uwzględnieniem  zagadnie­
nia czechosłowackiego.

ZA OBRAZĘ WŁADZ.
W  Bielsku Podl. odbył -ie  proce’ VtLt> 

cjwko b. po8, z I T S , 5>t. D uto p , o s k a r ­
żonemu o obrazą władz jesiem ą uh. ro­
ku. Dubois został skazany na mieś. — 
rokurator zapowiedział ai eiacje w tej
spraw ie.

[Wczorajsza „(lameta Polska’- za­
m ieściła  artykuł, omawiający trz y ­
dniowe obrady Rady Naczelnej OZN. 
w zakończeniu swych spostrzeżeń 
„Gazeta P 0lska“ pisze:

,'l ierwszy trzydniowy zjazd Bady 
Naczelnej Ć/AY. napoił zarowno o oset 
walorów, jak i uczestników szczęt ynt 
i głębokim optymizmem. 1 jeśli Marsz 
Smigly u wstępu hjcli obrad, wśród 
życzeń składanych, mówił o optymi­
zmie, to życzenie to niewąt igliwie speł­
niło się już w chwili. gdy po eamkię- 
ciu obrad uświadomiono sobie ich wy  
nłki. Kiejownicij tej organizacji * 
członkowie lłady pochodzący ze uszy' 
stkich obszarów wojewódzkich . ze 
wszystkich warstw społecznych. a nie 
dawno jeszcze zaliczający się do wic­
iu rozmaitych dawnych ugrupowań 
politycznych, poczuli z radością, ze 
słowo o zjednoczeniu siało_ się ciałom, 
że ich decyzja do współdziałania pod 
jednolitym kierownictwem weszła w 
życie i że istnieją jnź realnie jako no­
w a silu polityki polskieg, siła. która 
osiągnęła pełną zdolność zorgoniznua  
nego działania'1.
■ssSjssjcsgt.sgx:,sr.
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Maturzyści-do junackichobozaw pracy
W czerwcu br. rozpoczyna się obowiązkowa służb p r a c y

,W myśl nowej ustawy o powsze­
chnym obowiązku wojskowym, po 
raz pierwszy latem rb. władze wojsko 
we cielą poborowych z cenzusem d> 
Hufców Junackich dla odbyć'a obo­
wiązkowej służby pracy.

Już w czerwcu pierwsze zastępy 
absolwentów szkół średnich, ogólno­
kształcących i zawodowych zaczną 
pracować z łopatą i kilofem w dłoni.
I odtąd stale, co rok ogół młodzieży 
kończącej licea, a powołany do odby­
cia czynnej służby wojskowej bodzie 
szedł najprzód na kilka tygodni Jo
obozów pracy, a dopiero potem do
wojska.

Obowiązkową służbę pracy absol 
wentów szkół średnich przewiduje u- 
stawa z 9 kwietnia 1938 o powszech ­
nym obowiązku wojskowym w arty­
kule 79. Stanowi ona nieodłączny 
wstęp i niejako zaprawę do skróconej 
służby wojskowej, która jest przywi 
lejem absolwentów szkól średnich. 
Nie może więc być mowy o żadnych 
zwalnianiach ze służby pracy — tak 
jak nie może być mowy o zwolnieniu 
obywatela z obowiązku służby woj 
skowej.

Służba pracy absolwentów szkół 
średnich ma na celu:

a. zapoznanie ich z psychiką s/ero 
kich warstw młodzieży pracującej fi 
zycznie, którym będą przewodzili w 
przyszłości, czy to w szeregach woj­
ska, czy w służbie publ iezno-państ«yO 
Wej, czy też społecznej;

b. zapoznanie ich z warunkami pra 
cy i bytowania szerokich rzesz mło­
dzieży pracującej fizycznie;

c. w yrobienie w nich wyczucia wy­
siłku przy wykonywaniu pracy fizycz 
nej, poszanowania dla tej pracy, oraz 
zrozumienia .jej znaczenia dla .jedno­
stki, społeczeństwa i państwa*

Należy się * spodziewać, że mfo 
dzież kończąca zkoły średnie, świado 
ma tyci) zadań, przybywać będzie do 
obozoAV pracy z zapałem.

Latem ub. r. Junackie Hufce Pr.i 
cy przyjęły do swych batalionów oko 
lo 500 maturzystów ochotniczo Wy ni 
ki tej próby okazały się nader pomyśl 
no. Maturzyści garnęli się do pracy 
gorliwie, zbliżyli się do młodzieży pra 
cującej fizycznie, — utwierdzili ją w 
słusznym przekonaniu, że służba pra 
cy jest służbą zaszczytną Jła  Narodu 
i Pańtwa, a sami nauczyli się tę pra 
cę szanować. Przy tym zmężnieli pet 
ną piersią, zbliżyli się do życia, wzię­
li czynny udział w’ wielkich robotach 
inwestycyjnych- Doświadczeniu zeszło 
roczne rokuje najlepsze nadzieje na 
przyszłość.

W bieżącym roku 4 tygodniowa 
służba pracy absolwentów- szkól śred­
nich odbędzie się w trzech turnusach: 
pierw szy od 211 czerwca do 17 lipca, 
drugi od 29 lipca do 16 sierpnia i trze 
ci od 19 sierpina do 15 września.

Powoływać maturzystów do służ 
by pracy będą powiatowi komendanci 
uzupełnień kartami powołania - -  tak 
samo, jak do służby wojskowej-

Nie przewiduje się żadnych odro­
czeń w służbie pracy. Tylko obłożna 
choroba, stwierdzona zaśiw adezoniom 
lekarza powiatowego, może spowodo­
wać przesunięcie służby z jednego tur 
nusu wa drugi, a w wypadku trwal­
szego niedomagania — nawet całkowi

te zwolnienie z odbycia służby pracy.
Właściwe władze wojskowe roz 

prowadzą maturzystów mniej więcej 
równomiernie do wszystkich batalio­
nów pracy. Rzecz jasna, że junaków 
maturzystów* obowiązywać będzie ta­
ka sama praca, jak junaków bez cen 
zusu. przez pierwsze kilka dni po wcie 
leniu do szeregów, odbywać się będzie 
zaprawa i stopniowanie pracy, tak 
aby po 8 dniach mógł junak — matu 
rzysta pracować na równi z junakiem 
bez cenzusu, Z łopatami i kilofami w 
dłoni będą wspólnie sypać wały o- 
chronne nad rzekami, równać drogi, 
kopać roAvy itd. Jak  wiadomo, fizycz 
na praca junaka trwa 6 godzin na do 
hę. Również wyżywienie i za kwatero 
wanie otrzymają maturzyści normal­
ne — junackie. To samo dotyczy żoł­
du (25 gr. dziennie).

Poborowy z cenzusem, którzy w 
wlagnej winy nie stawi się do służby 
pracy, podlega (w myśl art. 171 ust. o 
powgzechnym obowiązku wojskowym)

karze aresztu do 3 miesięcy i grzyw­
nie do 3 tysięcy złotych, albo jednej 
z tych kar. Nadto (w myśl art. 82 
ustawy) — traci prawo do skróconej 
służby wojskowej. Traci to prawo rów 
nież junak — maturzysta karnie usu 
nięty z Junackich Hufców* pracy.

Junacy — maturzyści kończąc glu 
żbę pracy otrzymają odpowiednie za- 
śiAvadczenia od komendantów oddzia­
łów o odbyciu służby.

Maturzyści, zmierzając do szere 
gów junackich, powinni wiedzieć, że 
w urobienie obyAA'atelskie junaków 
wkłada się ogrom trudu wychowaw­
czego. JunactAvo polskie stopniowo 
wytAvarza rodzimą ideologię pracy.

Kroczy pod hasłem szacunku dla 
pracy, dla jej oznak zewnętrznych i 
dla człowieka pracującego*

Maturzyści, przyszli przodownicy 
pracy społecznej w Polsce, spełnią w 
całości SAAre zadanie, gdy się przyczy 
nią do umocnienia tej ideologii.

RESTAURACJA-KABARET -  BAR— DANCING
„ s  / i w m

Sosnowiec, u l .  3 - g o  M a ja  8 .
1 el. 61-561. Podziem ia tel. S1-3M. ,

Już osta tn ie  dni św ietnego baletu „HEQ“

I

I
LUSIA NEO ” „“ m LALECZKA z LALECZKA
B raw urow e TANGO a rg e n ty ń sk ie .  Tańce ek scen try czn e
Jedynie w „ 5 a v o y ’u ” d osk on ała  w en ty lacja  i k on ieczn y  w skw arne

d n i  c h ł ó d .
Codziennie raki, młode kurczęta, szparagi itd.

P. Vorbrodt dzierżawcą
jteatru  m iejskiego w Sosnowcu

Wczoraj odbyło się posiedzenie za­
rządu m iejskiego av Sosnowcu, na któ 
rym , między innymi omawiana była 
sprawa dzierżawy teatru miejskiego.

Kandydatów na dzierżawę teatru, 
jak już gwego czasu pisaliśmy byl0 
kilku.

Na wczorajszym posiedzeniu zde­
cydowano wydzierżawić teatr miejski 
na okres 2 lat p. K. Yorbrodfowi*

Termin dzierżawy rozpoczyna się 
1 sierpnia r. b.

P. Vorbrodt jest sosnowiczaninem.

Karierę artystyczną rozpoczął Pod­
czas wielkiej wojny na scenie leatru 
w Sosnowcu. Przez z górą 20 lat pra­
cował p. Vorbrodt w teatrach- aa Wil­
nie, we Lwowie i Reducie.

Należy zaznaczyć, że p. K Vor­
brodt ma za sobą długie lata bardzo 
sumiennej pracy aktorskiej.

Dowiadujemy się jednocześnie, że 
pr/y dyrekcji teatru powołana zosta­
nie do życia z ramienia miasta ■— ko­
misja teatralna.

O r z c r z g i

Za dobrym przykładem
Dobra książka nagrodą dla młodzieży

ZbUza się zakończenie toku szkol 
nego. W roku ubiegłjm Warszawa 
zgotowała dla swej dziatwy 1 ń ‘h ro 
dziców piękną uroczystość wręczenie 
nagród aa7 postaci dobrej książki pil­
nym uczennicom i uczniom. Wzrusza 
;jąey był to dowód zainteresowania się 
miasta swoimi najmłodszymi obywa te 
łami, podkreślenie uznania ich cało­
rocznych wysiłków w dziedzinie zdo­
bywania Aviedzy. jednocześnie zachęcę 
nie do dalszej wytrwałej pracy i grujo 
Avanie Ojczyźnie coraz liczniejszy eh
zastępów dzielnych i rozumnych pta- 
cowników. Okazuje się że przy do­
brych chęciach znajdują się fundusze, 
boć przecież trzeba zaznaczyć, że uro­
czystość ta pociągnęła za soną znne me 
wydatki nie kupno książki. W teść o 
tai uroczystości rozmiosła sia po. całym

■kraju i pobudziła me jednego z ojc-ow 
.miasta do naśladownictwa. Ozyzby 
!i nasze miasta zaglębiowskie nie do­
szły dobrym przykłademf Ciągle w 
prasie podnosi się kwestie_ oomzenm 
ię zainteresowania dobrą książką, za­
niku czytelnictwa czy urządzanie po­
dobnych uroczystości nie zaradziłoby 
choć w drobnej części złu istniejące- 
mu? Rozprowadzenie książki jako na 
grody wśród najszersze ch mas robot 
iiiczycli i bezrobotnych, pohudzilo-y 
napewno niejedną jednostkę do więk 
szego zainteresowania się książką.

Parę tygodni temu „Iłada książki 
zainicjowała tydzień propagandy 
książki pod hasłem: ,,0 jedną książkę 
więcej'*, zaznaczając ilu ludzi korzysta 
toby gd>by wszyscy pizejęb się tym 
hasłem. W pierwszym rzędzie autorzy

Pfeffrz(|fiilra ?
M  ub. niedzielę przybyła do Czę­

stochowy pielgrzymka 3000 młodzieży 
akademickiej. Podczas nabożeństwa 
poświęcone zostało voium dla gen. 
Franco.

W, sprawozdaniu z uroczystości za­
mieszczonych w  „IK C ‘ czytamy m. in,

Wśród młodzieży, która przybyła w 
niedzielę do Częstochowy doszło niestety 
do bardzo przykrych incydentów i stara 
między poszczególnymi grupami miodzie 
ży akademickiej.

Zaledivie peeked znahłZ? się w dru- 
giej alei, doszło do bójki. Dudo osoby, 
zostały ranne. Rd?onocześ«te rozległy się 
strzały rewolwerowe, których krawca 
byl — jak się okazało — akademik Skier­
ski. Policja natychmiast wkroczy/a i 
rozbroiła a/cadomika, który broń posia­
da?, nielegalnie. Nadto podczas zajścia 
przeciwnicy wyrywali sobie z rąk kol­
portowane prze-z siebie pisma, jak,, A.
B. C.“ „Falanga" itd., przy czym kilka 
tysiący egzemplarzy pism porwano na 
strzępy. k

Podczas czytania tego rodzaju 
sprawozdań nasuwa się mimo woli py 
tanie: czy pp. akademicy nie mogą 
sobie znaleźć już lun ego miejsca dla 
załatwienia swych porąchnnków poli­
tycznycht

Trzeba pamiętać o tym . ze Jasna 
Góra nie jest Warszawą i przybyli 
tam pątnicy nie są przyzwyczajeni do 
oglądania tego rodzaju gorszących 
scen-

Heceifz/o
W. niedzielnym numerze Kuriera 

Zachodniego“ ukazała się olbrzymia 
recenzja ze sztuki granej tv teatrze 
katowickim.

Nie zajmowaliśmy 5ię tą sprawą, 
gdyby nie zdumiewająca zmienność
sądów autora owej recenzji. Oto zaraz 
na wstępie czytamy: „Chodzi whxsnie 
o sztukę Dybowskiego, która by ta bar 
dzo niefortunną klamką. zamykającą 
naprawdę udany sezon'*.

Jeśli więc. dobrze lo zdanie rozu­
miem, sztuka była zła.

Ale oto na zakończenie autor pi­
sze: ^Jcst niewątpliwie zasługą tea­
tru, że wlaśr ■ tę sztukę dala (!?) na 
zakończenie s, zon u..."

Przyznam  się, że nic bardzo w ’oni 
na czym polega zasługa teatru, który
tę sztukę dala (sic). A może jest to 
tylko niefortunne wybranie r e c e n ­
zenta? w im.

$. 0.  S. S l o ń s e !
Rap owne upały powodują liczne < efekty na 

skórze. Należy zawczasu im zapob:ec.
Piegi radykalnie usuw a KREM  
ORCHIDŁA Avzglednie KREM  

AKACJOWY 
'Skore odmładza rewelacyjna od­

żywka „HEMOGLOBIN" 
Zmarszczki usuwa KREM RA-

DOHOKMON OWY'
Cere ochrania KREM  N A JD E ­

L IK A T N IE JSZ Y  
Niez*stąn ony puder „PYŁEK KW1A- 

B TOWY“ (we wszystkich ode eniach)
,,ŚW rr‘ Laboratorium 

Kosmetyków Higienicznych
Dr. used. J. SWITALSKIEJ
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 

teł. 8.92.77 
Preparaty do nabycia w pier­

wszorzędnych drogeriach i per­
fumeriach.

którym podobno w żadnym iauy.a kra 
j a  nie dzieje się tuk źle jak u uas» na 
stępnie wydawcy, zeeeizy, drukarze, 
rysoAvmcy. papiernicy, księgarze, 
wreszcie chyba najwięcej sami konsu­
menci. którzy dzięki książki zdobywa 
ją bogactwa me przebrane umysłu
i ducha. Wprowadzenie nagród do
wszystkich szkól av Po Lee nńułoby po
dobne znaczenie. Dlatego m e możemy
nrzuTść nad tymi rzeczami do i.orzad-
ku dziennego. Warszawa zrobda po*
czątek, idziem y za jej debrłm  przykki 
dcm.

C. »
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Echa sadowe interpelacji
klubu PP8. w sprawie gospodarki w szpitalu 

miejskim na Pekinie
Przedmiotem Avczorajgzeiro procesu 

w  Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
Dyla głośna swego czasu interpelacja 
ki u bu P P S  zgłoszona na zebraniu ra ­
dy miejskiej w Sosnowcu przez rad­
nych tego klubu, a dotycząca gospo­
darki w szpitalu miejskim na Pekinie

Między innymi postawiano wów­
czas zarzuty intendentowi szpitala 
Franciszkowi Janickiemu, pomawia­
jąc go o dopuszczenie się całego s*e- 
regu postępków natury nieetycznej 
i nadużyć.

Wiadomości o zgłoszone j nu radzie 
miejskiej interpelacji szeroko były 
komentowane. W tym  włuśoie czasie 
„GoniecWarszawski” umieścił na ła ­
mach swego pisma sprawozdanie z 
posiedzenia rady miejskiej i omawia 
jąe postawione p. Janickiem u zarzu­
ty, dodał zniesławiające jego ogobę 
komentarze.

Tymczasem specjalnie u K orzona 
komisja badała, czy za : z u t v  stawiane

Nie wolno pić
SUROWEGO MLEKA!

W związku z szerzącą, się wśród 
bydła chorobą pyska i racic t. z a y . 

pryszczycą, należy zauważyć, że 
wprawdzie choroba ta  nie przedsta­
w ia bezpośredniego niebezpieczeństwa 
dla ludzi, jednakże w pewnych w aran 
kach stwierdzono, że zachorowania, 
mogą się zdarzyć. Zarazek pryszczyey 
nie jest trw ały i stosunkowo łatwo 
ulega zniszczeniu. Ze względu na to, 
że zarazek ten może znajdować się w 
mleku należy je  spożywać tylko go­
towane. Co do mleka zsiadłego, ist­
n ieje m niejsza obawa, że zawiera ono 
zarazek pryszczycy, nu w szelki w y ­
padek jednak lep iej nastawiać mleko 
również przegotowane.

Wobec tego, że tylko większe obo- 
r r  znajdują się Pod nadzorem w ete­
rynaryjnym , który zapobiega dopusz 
ezeniu do sprzedaży produk'ow, po­
chodzących od zwierząt zakażonych, 
należy obecnie bardziej niż kiedykol­
wiek unikać kupna nabiału ze źródeł 
niepewnych, od domokrążców itp. 

 oÓ©—

C ekawy odczyt
DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

W środę dn. 25 fcm. o godz. 19 ej w 
lokalu ZZPP. i II. w Sosnowcu, uł. S:en- 
kiewicza nr. 17-a w ygł°g’ czwarty skołei 
odczyt p. Lukasiewicz, referent ubezpie­
czeń społecznych na temat „Idee przewód 
nie i polityka ubezpieczeń1'.

Wstęp wolny dla członków związku, 
wchodzących w skład międzyzwiązkowej 
reprezentacji pracowników umysłowych, 
dla zgłoszonych imiennie obecność obo­
wiązkowa.

 o€)<#-----

SEKRET POWODZENIA!

Chcesz wiedzieć czy Luayz szczęście 
do loterii? Chcesz wiedzieć co Cię ezrka 
w niedalekiej przyszłości ? Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślane 
pytania? Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowane itp. Zwróć się do jasuowi 
oza - chiromanty i jego Medium — iRY  
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz ztia 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj:
Wue/aw Pyffęlo, WARSZAWA, uł. Be­

dnarska Nr. 17.
liłO.COO zł. padła wygrana nu numer 

82112 wybrany przez jasnowidza W. r.yf- 
fcllo i w e łe  jnny"h większych w ygra­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymuje 
tysiące podziękowań.

UWAGA —. na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIC M — IRA — szczęśliwo 
numery losu do Loterii Państwowej.

intendentowi szpitala Janickiem u od­
powiadają prawdzie.

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
komisję wykazało, iż aorta! on nie­
słusznie posądzony, przeto p. Jauacki 
skierował sprawę przeciwko „Gońeo- 
wi Warszawskiemu4’ o ogzizerstwO 
w druku.
• Do merytorycznego rozpoznania 
sprawy nie doszło, gdyż obrońca re­
daktora odpowiedział aego „Gońca 
W arszawskiego”, W oroszylskiego, 
adw. Jodzewiez (z W arszawył ."łożył 
następujące oświadczenie:

„W  związku z wiadomością, jaka  
ukazała się w  nr. 277 „Gońca W ar­
szawskiego” z dnia {LX 193-7 r. zawie­
rająca W sobie między innymi treść 
interpelacji radnych P P S  na radzie 
m iejskiej av Sosnowcu, dotycząca. 
Szpitala Miejskiego na Pekinie, w y­
jaśniamy, że treść powyższej in terpe­
lacji uległa zniekształceniu, co dało 
podstawę do bezgensowmegi tytułu 
dla te j wiadomości, która niesłusznie 
k r /^ c lz i ła  p. Janickiego*’-

Strony uznały, iż oświadczenie to 
dostateczną daje satysfakcję p. Jan ie  
kiom u, wobec czego sąd spraw? umo­
rzył.

P r o b le m  r o z
W p ł a c a j ą c  t y l ko  zł. U.-już

f o t o g r a f u j e s z  a p a r a t e m

"Kodak**
V o l l e n d a  620 W

anasł. t. 4,5; mig. Compur 
r o z m i a r  z d j ą ć  6 x 9  cm

na r a t y  12 m i e s i ę c z n e

Artyści fotografowie, lotnicy i operato­
rzy kinowi używają wyłącznie błon pan- 
chro-roatycznych gdyż dają one najlep­

sze zdjęcia — amatorzy powinni 
również używać błon

P a n  a t o m i e
jf.ś' eragrig:

K ażdy fotoskład poinform uje
o systemie ra teinym uKodak"

K o d a k  S p . % o.  o .  — W a r s z a w a ,  p l a o  N a p o l e o n a  6

W trosce o dziecko$ • 0

Drugą stacją opieki nad matką i dzieckiem otwarto w Sosnowcu
Niepozorne zdawałoby gię zjawisk >, 

iakira jest wywieszenie nowego jakie 
goś gzyldu może mieć jednak swoją, 
wymowę. ,

Za takie należy uznać — przybicie 
na domu przy ni. Mariackiej 4-b w  
Sosnowcu szyldu, którego napis brzmi 
,,2-ga Stacja Opieki nad Siatką i 
Dzieckiem Polskiego Towarzystwa 
Higienicznego odd/,, w Sosnowcu4*.

Bo w tym  domu na parterze roz­
poczęła swoją działalność w dniu IS 
marca ta  instytucja na użytek i po 
trzeby dziecka.

Od zarania życia do ukończenia
2-eh la t bierze się tam  w opiekę dziec­
ko, aby pouczyć otoczenie jak  stwo­
rzyć najkorzystniejsze w arunki dla 
wzrostu i rozwoju dziecka a y  stania 
pełnego zdrowia.

Bo zadaniem stacji je st zapobie­
ganie chorobom, walka ze śmiertel­
nością wśród niemowląt — troska o

w ychow ali? dziecko zdrowego, nie I 
obarczonego znieksztalceniaun,. z któ­
rymi tak często dotychczas spotkaliś­
my się.

To też dla zadośćuczynienia tym 
zadaniom — niezmiernie urozmaicone 
są formy działalności stacji, a więc: 
porady higioroiezuo lekarckie, porady 
i wskazówki udzielane przez kwalifi­
kowane higienistki zarówno czasie 
wizyty dziecka iv stacji, jak i w domu 
dziecka przy dokonywanych wywia­
dach, dożywianie właściwymi mieszań 
kami zarówno odżywczymi, jak i lecz 
niczymi, szczepienia, pokazy, poga­
danki itp.

Ta metoda postępowania okazała 
się najskuteczniejszą a v  Avalce z tak i­
mi obarczeniami, jak  krzywica (tak 
zwana angielka), skaza wysiękowa, 
tężyczka oraz z zaburzeniami odży­
wiania u niemowląt.

Jak wygląda działalność takiej

Wiadomości bieżące
Wtorek

24
Maj

Dziś: Joanny 
Jutro: Grzegorza 
Wschód słońca: 3,19 
Zaclród sfońca 7,36

DYŻURY NOCKĘ APTEK 
W SOSNOWCU.

Dnia 24 maja nocne dyżury peipiń 
następujące apteki:
C. TruSzkoAvskiego, ul. Piłsudskiego 46 
Ł. Turskiego, ul. 1 so Maja 1S 
W. Wasde'vskicf>o, ul. Modrzejewska W 
J. G a fb a c ze w sk tego, ul. Sienkiewicz?; 9 
W. ZTdTerińskiej, ul. Orla 28.

Ustąpienie ławnika
BAŁAZINSKIEGO

W tych dniach ławnik Bułaziński 
wystosOAYał pismo do zarządu m iej­
skiego, w którym rezygnuje ze swego 
stanowiska.

— POSIEDZENIE RADY MIEJ­
SKIEJ W  CZELADZI odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek o godz. 7 wie 
czorem.

-  ZERKANIE CZELADNIKÓW W BE
DŻINIE. Zarząd związku czeladzi rze­
mieślniczej chrzaśc. oddział w Będzinie 
zawiadamia, że w dpi u 29 hm. o godz. 9 
ay pierwszym terminie, o godz. 10 w ‘T 
terminie i o godz. 11 w termiine ostatecz 
nym odbędzie się doroczne walne zebra­
nie sprawozdawczo czloukÓAV odd/aEu 
związku.

Wystawa prac uczennic
ŻEŃSKIE,! SZKOŁY RZEMIOSŁ IM.

KS. KAN. FR. RACZYŃSKIEGO

T-wa Szkół Średnich w Sosnowcu zo;:la­
ła otwarta w lokalu szkoły przy ul. Ka­
liskiej 23 a y  dniu wczorajszym w obecno 
ścj JE ks. biskupa dr- T. Kubiny i 
trwać będzie do dnia 26 bm. włącznie. — 
Ziviedzajacy będą mieli rposotność zepo- 
znać się z pracą szkoły, reprezentowana 
przez działy: fryzjerski, krawiecki, 8a* 
lanterii skórzanej, introligatorski oraz 
ezapniezo - modniarski. Wystawa otwar 
ta codziennie od godz. 9 do 19. Wstęp 
bezpłatny.

stacji —■ niechaj posłużą cyfry \vyjęto 
ze sprawozdaniu T-szej stacji jaką  
prowadzi T o w a rz y sk o  Higieniczna 
przy ul. Chemicznej 12.

W opiece Stacji było a a - r- ku 1937 
4ń3 dzieci, którym udzielono 2383 po* 
rad lekarskich — dokonano 17'.; wy­
wiadów domoAvych przez higienistkę, 
wydano 49.072 porcje mieszarek od- 
ży w czy eh i leczniczych, 17 komplet-* 
nych wyprawek dla niemowląt. Sa< 
mego mleka do przygotowania mie­
szanek zużyto 10.186 litrów, a oprócz 
tego dużą ilość cukru, jarzy  a. monda- 
miny, kasz itp.

W  jakim  stopniu S tacja ta ayywią 
zała się ze swego zadania świadczy o 
tvm liczba zgonów — :-c io r) dzieci 
zmarło w ciągu roku z pośród tych, 
które były a y  opiece Stacji. Wszystkie 
5 dzieci zmarłych — były to niemo­
wlęta do 1 roku życia, a takich w  
opiece Stacji w roku 1937 było 294..

Jeśli się ZAvaży, że według danych’ 
statvgtveznveh w Sosnowcu zgony w  
tej samej grupie ygieku w roku 1936 
wyniosły 12. j  procent i proAvna, że 
wśród dzieci korzystających * opieki 
S tacji zgony AY Śród niemo vA-ląt wy­
niosły 1,8 proc. — można stąd w y­
ciągnąć Avniosek. że Stacje spełniają 
swoje zadanie właściwie.

To też nie dziw, że Sosnowiecki 
Oddział Towarzystwa Higienicznego, 
działając po pizez Sekcję Higieny 
Dziecka pragnie pokryć S«gnowiecca  
ła siecią takich gtacyj; dlatego uru­
chomiono 2-gą Stacją przy ul. Marian 
kiej, a starania o uruchomienie
3-ej Stacji są w toku.

Tą drogą uda gię napewoo śmier­
telność Avśród niemowląt, zmniejszyć 
do tej wysokości, a na®et poniżej tej 
cyfry jaką podają statystyki Francji, 
Holandii, Anglii (5—6 proc. wobea 
14 proc. w  Polsce) Ale nie .na tym  
kończy .się praca sekcji.

Pokrótce tylko wymienię, że przy; 
Stacji prowadzony jegt żłobek dzień* 
ny dla niemoAvląt, prowadzone są 
kursy o pielęgnoAvaniu i odżywianiu- 
niemoAvląt z -wykładami teoretycznymi' 
jak i praktycznym i zajęciami a y  Stacji 
i żłobku.

n r .  M. M.
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Ciekawy proces
o podszywanie się. pjd t. '„Stara 

Sosnowlczanka"

kupiecki
Do Sądu Okręgowego w Sosnowcu 

iwpłyuął akt oskarżenia przeciwko 
kupcom z Sosnowca i Będzina: Sarze 
Potok (Sosnowiec, Targow a 7), Mor­
dce Majlochowi Ernstowi (Będzin, 
-Prezydenta Mościckiego 29), Ghawie 
Sajdenm an (Będzin, Piłsudskiego .10) 
©raz Szmalowi Chemii Rozdziałowi 
(Będzin, Św. Jan a  G),
•skarżonym o wprowadzanie w bhp! 
kupujących co do jakości i poehpdze- 
■ia posiadanych na sprzedaż towa­
rów pończoszniczych, zaofiarowane 
klienteli skarpetki, zaopatrzone zna­
kami fabrycznymi z napisem: „Stała 
Sosuowiczauka’4, ..Stała Ło Izianka”, 
„Stara Losnowiczanlui’4 itp. — łudzą­
co podobnymi do znakn towarowego 
„Stara Sosnowiczanka'4, używanego 
przez fabrykę Jana Gaika przy ul.

Warszawskiej w Sosnowca. 
(Wykorzystując w nieuczciwy sposób 
fak t, że wyroby fabryki Gaika cieszą 
się dużym popytem, kupcy ci w yna­
leźli fab ry k :.- '<nv, którzy wkraczając 
bezprawiu kres wyłączności po-

Powitanie its. biskupa Kubiny
w  parafii PosjeA

Po wizytacji w Starym  Smlcu ko. 
biskup Kubina wizytuje parafię Po­
goń. Powitanie odbędzie się w środę 
•  godz. 17 przy gimn. Staszica.

Organizacje proszono są o przyby­
cie ze sztandarami o godz. IG pr/r.J 
kościół pogońskb

 oOo -

Ptaszek w hotelu
SOSNOWIECKIM

Eunktjonariusze wydziału śledcze.
w Sosnowcu zatrzymali an&gdaj w 

hotelu ,.Centralnym' Mieczysława 
Morskiego z K rakowa. Ił orski poszu­
kiwany był przez sąd grodzki w K ra ­
kowie za dokonanie szeregu oszustw.

Również zatrzymana została w So­
snowcu Joanna Kępka, zamieszkała w 
"Sosnowcu przy ul. Kuźnica 37, u któ­
re j w czasie rewizji mieszkaniowej 
znaleziono walizkę z lekarstwami do­
mowego wyrobu. Kępka wywoziła le­
karstw a te na Śląsk sprzedając je ja­
ko środki lecznicze.

sługiw ania się znakiem towarowym 
Gaika, zapełniali ich sklepy swą tan ­
detą.

Proces przeciwko nieuczciwym kup 
com odbędzie się niebawem. Budzi on 
w sferach kupieckich zrozumiale zain 
teresowanie, zarówno ze względów 
natury  handlowej, jak  i ze względu 
na charakter sprawy, k tóra o d słan ia  
niesłychanie złośliwe metody konku­
rencyjne.

Spraw a przeciwko oszukańczym 
dostawcom podrobionych towarów 
pończoszniczych, z uwagi na przyna­
leżność terytorialną zogt-ała wyłączo­
na i przekazana innym  sądom.

Szpicbródka - Godlewski
o / l i  a r i n n  yo  m /  

f»/enię<izi;
Przed  sądem w Czeladzi odpowia 

dał .Wacław Godlewski, występujący 
pod pseudonimem ,,Szpicbródka". kto 
ry  pojawił się w Czeladzi i usiłował 
wyłudzić pewne sumy pieniężne od 
miejscowych restauratorów .

Godlewskiego w ręce policji oddał 
dyr. cyrku wędrownego, Bronisław 
Szczęsny.

Na rozprawie „Szpicródta" nie 
przyznał się do w iny i wyjaśnił, że 
nie pam ięta, by dopuścił się podob­
nych przestępstw,
dodał przy tym, że jest morfinistą i 

nałogowym pijakiem.

ZAWODY KONNE
W KATOWICACH

,W ub. n ied zie lą  w ósm ym  dniu w y ­
śc igów  konnych z tota lizatorem  w K ato  
w icach na torze w  B ryncw ie rozegrano  
S g o n itw .

,W pierw szej w ojsk ow ej z przeszkoda­
m i 4000 m tr. — w y g ra ł Don ppop. W ielo  
w iejsk iego  w  5‘43. Tot, zw . 19 zł. m. 12 
i 15 zt. za 10 zl.

W  drugiej p łask iej '2100 m tr. w ygra ł 
p u m p ern ik el sh  lw u  o pod ch i. Oweekim  
w 2'24. Tot. zw. 10 zb ni, ‘23 i 18 zł. za 
lz  zl.

W  trzeciej z przeszkodam i 4000 m tr. 
o nagrodę 1500 yj. w ygra ł H u ragan  IV  
L. J. bar. K ronenberga pod p. K. B y l-  
czyusk im  w 5‘08. Tot. zw. 56 zl. ni. 15 i 
12 zł. za W zł-

W  czw artej z p ło tam i ‘2400 m tr. w y­
grał Pan B enet dr. J. S ch lin gm an a rod

Trag iczny  wypadek rowerzysty
W CZELADZI

Stanisław  Więcek, mieszkaniec 
Czeladzi, jadąc na rowerze u1. Sta.szy 
ca — uległ wypadkowi. W  pewnym 
momencie na skutek pęknięcia kola 
Więcek upadł na bruk w skutek czego 
doznał w strząsu mózgu i ogólnych 
obrażeń.

Przewieziono go w stanie groźnym 
d< szpitala w Katowicach.

j. G łow ackim  w 2*al. Tot. zw. 36 zł. na.
17 i 14 zi. za 10 zl.

W. p ią tej z  Plotami 2160 m tr. w ygra ła  
A nia Gr. O lic. 7 D A K , W ikp. pod .i. but  
1>ow.skim  w  2‘24, Tot. zw "20 zł. za 16 zł.

W  szóstej p ła sk iej — 1800 m tr. — w y  
g ra ł F esty n  st. Iw n o  pod clił Oweekim  
w 158. Tot. zw. 32 zł, m. 91 i 29 zi. za 
10 zl.

W  siódm ej p łask iej 1600 m tr. w ygra ł 
K iw i dr. J. S ch lin gm an a pod j. K ow al­
czykiem  W 144. Tot. z W '. 59 zł m. 15—10 
i 23 zł. za. 10 zl.

W  ósm ej p ła sk iej 1800 m ir, w ygra ł 
C zarnobrewy st. Iw n o  pod j K oniecznym
w 1’f/J. Tot. zw. ‘22 zł. zą 10 zł.

R A D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

N ied ziela , 24 m aja.
6.15 P jtśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze”

6.20 G im nastyka. 0.40 M uzyka (p łyty), —
7.00 D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ­
ty) 8.00 A udycja dla szkol. 8.10 — 11,15 
Przerwa. 11.00 A u d ycja  d la  poborowych.
11.15 A ud ycja  dla szkól. 11.40 E. G rieg:— 
K oncert fortepianow y. 11.57 S ygn a ł cza ­
su i h ejn a ł z K rakow a. 12.03 A udycja po- 
łu d n io w a . 13.06 P rzerw a (Patrz program  
K atow ic 15.30 W iadom ości gospodarcze
15.45 Zagadka h istoryczna — au dycja  d ’a 
dzieci. 16.05 P rzegląd  ak tu a ln ości f in a n ­
sow o-gospodarczych. 16.15 K oncert kam e­
ralny. 16.50 P ogad an k a  ak tu alna- — 17.(T

Rozprawę odroczono z uwagi na 
nieobecność dwóch głównych świad- 
ków: p. Niepiekło i Szczęsnego.

Śląsk nieznany turystom  — odczyt. 17.1j 
P ou tp ou ri w w ykon aniu  Z espołu  Śalono- 
w e g o .  17.50 B yła  sobie ważka — pogadan  
ka- 18.00 W iadom ości sportow e. 18,10 
Skrzynka techn iczna. 18.25 P rogram  na 
jutro. 18.25 A udycja  d la  w si. lj.KD N ie­
śm ierteln e książki. 19.30 R eena śp iew a­
czy Y rio Ikonen. 19.50 P o g a d a n ia  aktaat 
na. 20.00 N a , L udw igow ie m uzyczna gra-.
20,45 D zien n ik  w ieczorny, 20.55 P ogad an ­
ka ak tu alna . 21,00 K oncert w  w yk. ork ie­
stry sym fon iczn ej. 22,00 M uzyka atneczua  
22,50 O statne w iadom ości d zienn ik a  wm- 
c/orn ego- 23,00—24,00 P atrz program  K a­
towice.

KAIOWICE
W torek, 24 m aja.

11.40—11,57 E. G rieg: K on cert forte- 
panow y. 13,06 K oncert życzeń 13.15 Rym  
Gym na w esoło — p yty. 14.25 W iadomm.ci 
bieżące.. 14.35 — 14,45 O rkiestra Bohem o  
gra  w alce — p łyty. 18,10 W iadom ości sP °r  
towc. 18,15 R adio do słuchaczy. 18.25 O rfie  
?tra Barnabam i Geczy—p ły ty . 16.45 W ska  
zówki dla robotników . 16,55 P rogram  na 
jutro. 2300—23.30 N ajlepsze ork iestry  ta­
neczne — p łyty .

PRO G RAM  O G Ó LNO IK LSK I.
środa, 25 m aja

6,15 P ieśń  „K iedy ran n e w śm ją  zo ize  "
6,20 G im nastyka- 640 M uzyka z płyt. 7X6 
D zienn ik  p oranny. 7,15 M uzyka z p łyt. 
8 06 A udycja  d la  szkól. 8.16 C iągn ien ie  
m ilion a. 8.20—11,00 Przerw a. 11,00 A udy­
cja  dla poborow ych. 11.15 A udycja dla 
szkól. 11,57 S y g n a ł czasu  i hejnał z K lu ­
k ow a. 12,03 A udycja  południow a. 13.01 
P rzerw a  (Patrz program  Kadr,vice. 15."6 
W iad om ości gospodarcze. 15.45 Ron Id A -  
m undsen—Pogadanka. 16,00—16,15 Skrzyń  
ka językow a. 16,15 M uzyka w ęgierska  z 
p łyt. 16.25—16,30 Przerw a. 16.36 T ran sm i­
sja  z uroczystego o tw a rcia  M iędzynaro­
d ow ego K ongresu  E u ch arystyczn ego  n» 
placu B ohaterów  w B udapeszcie. 17,20 Po 
gadanka aktualna. 17.40 Gra O rk iesti.i 
R ozgłośn i L w ow skiej. 1,8,2D Z ycie m louzic 
ży  w obozie—pogadanka, 18.30 A udycja  
dla wsi. 19,00 R ecita l skrzypcow y Józefa  
śa laoza . 19.35 S to icy  i  ep ik urejczycy  — 
odczyt. 19,50 p o g a d a n k a  aktualna- 20,00 
M uzyka tan eczn a  — p łyty . 20.45 D zienn ik  
w ieczorny. 20.5,i. P o gad an k a  -aktualna —
21,00 K oncert chop inow ski. ‘21,45 Urok w.-.j 
w poezji polskiej. 22 00 M elodie operetko­
we w  w yk. ork- A dam a H erm ana. 22.54 
O statnie w iadom ości d zienn ik a  w ieczor­
nego. 23.00 P o lsk ie  tereny łow ieck ie —od 
czyt. 23.15 — 24,00 p a tr z  program  K ato­
wice.

V oirl f U ■

NA ŚG lEŻKAC lT
ZBRODNI Pftwieść s e n s a c y j n a

* Ł . ~
1-17.

Jednocześnie bardzo był zadowplo 
ny, że go sądy nie będą już niepokoiły 
Życia nie mógł powrócić pozbawione j 
głowy i nie od niego zależało pomścić 
je j śmierć.

Najlepiej dlań było feiaz jechać 
♦ło W enecji, gdzie mógł odzyskać daw 

.ny spokój.
Następnie pomyślał o poczciwym 

Bangalasie, który był doń tak  prżywią 
zany, a którego odwiedzin kilkakrot 
nie nie przyjął.

Przew idyw ał, że ta odmowa przy 
czyniła się do powiększenia zawikłań 
w jakich się znajdował od czasu balu.

Gdyby był się widział ze Skarb -n 
ką przed y/izytą hrabiego Borodina, 
iVitrac byłby się prawdopodobnie nie 
zgodził na malowanie portretu  syno­
wicy i rzeczy mogły były wziąć inny 
obrót.

Nie tylko jodnak dla własnego in 
feresu osobistego żałował, że zamknął 
się przed Danglagem, nie dlatego p ra  
gnął się z nim teraz zobaczyć. Szcze ­

rze był przyw iązany do swego ucznia,
i teraz lękał się, czy mu się nie przy 
trafiło  jakie nieszczęście.

Gdyby nawet nie było tak, to D ar 
galas, zniechęcony niewpuszczeniem 
go, mógł już wcale me przyjść do do 
mu przy ulicy pigallc.

V itrae postanowił go odszukać i 
ubrał się do w yjścia, z no w om posła 
nowieniem, że nie wróci bez zasiegnię 
cia wiadomości o swym kochanym 
Skarbonce, choćby miał za nienn b:c 
gać przez cały wieczór i całą noc.

Nie spodziewał się go znaleźć w 
mieszkaniu przy ulicy Fromentin, 
gdzie Skarbonka tylko spał ale zamie 
rzył zwiedzić w szystkie kawiarnie, rc 
stauracje, knajpy, gdzie Dangalas lu 
biał pokazywać się i w dzień.

Cavaroc przyszedł dość późno: by­
ła już godzina obiadowa- Y drae  po 
stanowił nie jeść u siebie obiadu. Nic 
wiedział jednak, dokąd ma pójść, aże 
by spotkać ucznia, który chętnie ja ­
dał w  pokojach za sklepem u kupców 
win i to nie zawsze u tego samego-

Najczęściej pił absynt w kawiarni 
Męczenników. Y itrac zaszedł tam, lecz 
go nie było.

Zakład pełen był arlrs tów , których 
mógłby zapytać o swego ucm bi, lecz 
w rozmowę, a tym  bardziej w (lotna, 
nie był usposobiony do wdawania s i ę  
czenia się z początkującymi malarza 
mi. których znał bardzo mało.

Poszedł więc zjeść obiad P°d Zło 
tym Bażantem to jest w  restauracji o 
bok kaw iarni i jadł długo, wiedząc, że 
im później szukać zacznie Skarbonki, 
tera więcej będzie miał szans Jo  znale 
zienia. gdyż chłopie? lubił się włóczyć 
po nocy.

Godzina była prawie dziewiątą, kie 
dy Y itrac wyszedł -‘ua ulicę Męczenai 
ków, ażeby rozpocząć przegląd knajp 
w okolicy, uczęszczanych przez nr ty 
stów i literatów.

Zaczął od Czarnego K ota — nara 
żając się nawet na spotkam© z Wan 
dą, która tu  bywała często.

Tego wieczora nie zastał je j tutaj. 
Spotkał tylko dziennikarzy, którzy go 
powitali z wielką uprzejmością, bo 
był słynny, a dzienniki dopomogły mu 
do tej reputacji; napróżno jednak jpz 
mawiał z nimi; Skarbonka nie poka 
zał się wcale.

Zapuścił się następnie aż na u l i c ę  
Fontaine, gdzie znajdowała się ka 
wiarnia, ulubiona przez nierozrzewnio 
nycb poetów.

I  tu nie by do Skarbonki, chociaż 
uważano go za stałego gościu zakładu.

Y itrac zawrócił na plac pigallc.

gdzie zwiedził kolejno dwie kaw iarnie 
modne: „Nowe Ateny1' i tradycyjneg-i 
„Zdechłego szczura'’.

Nigdzie nie zobaczył kędzierzawej 
głowy ukochanego ucznia i wyrzekł 
się dalszych poszukiwań.

Mógł tak  biegać z knajpy do kun j 
py, aż do rana; czuł się już znużonym

Zresztą nie zależało mu nu tym, a- 
żeby koniecznie widzieć się z nim te 
go wieczora, a  dla uniknionin trudu 
.nazajutrz powtórzenia tego samego, 
dość mu było napisać do Daugalasa. 
Uczeń, choćby nawet gniew d się, nie 
zawodni© stawiłby się na wezwanie 
mi strza.

Y itrac postanowił więc wrócić de 
siebie.

O piętnaście kroków znajdował 
się już od domu. bp z kaw iarni pod 
„Zdechłym szczurem’4 dość mu byle 
przejść przejść ulicę.

\V tem niemało się ździwd, widząc 
dorożkę, zatrzymującą się | r?cd b ra ­
mą.

K to mógł doń przyjechać o tak 
późnej godzinie?

Niedługo była północ. Naraz po­
myślał, że to może W anda i natyeh’ 
m iast zatrzymał się w miejscu.

Sposobność zobaczenia sic z da W 
na kochanką, wcale mu się nie uśmio 
chała i nie idąc dalej, miał nadzieję 
że jej uniknie.

d c. C.
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Wsie na Wileńszczyźnie
matoiiizujcą przeclir gruźlicy

Powszechnie znane jest zjawisko, ze 
gruźlica łatw iej szerzy sit, w m iastach  
i ośrodkach fabrycznych, niż na w8b 
'cez w m iastach za to łatwiej ją opano­
wać. Wieś broni sit; przed gruźlicą lep ­
szym i warunkam i zdrowotnymi, lecz w 
razie m asowego sic jej szerzenia, podda­
je stą bezradnie. W si brak lekarzy — fun 
duszów do w aiki — \y miastach łatwiej 
o jedno i drugie, a prowadzona tam  ener 
giczna akcja przeciwgruźlicza, obniżyła 
w ybitnie procent śmiertelności. Świadczą
0 tym w ym ow nie liczby statystyk. Na  
wsi statystki nie prowadzi s ię  — nie zna­
my tam liczby rocznej zachorowań
1 śmiertelności. W ieś biernie poddaje się  
k so w i, kto zapad] na greżlieę, m usi um ­
rzeć. Ne ma na to rady. By i gdzież szu 
kae ratunku?—chyba w odległym o dzień 
jazdy wozem mieście, u lekarza, którego 
nie ma czym  opłacie...

W  miastach su lekarze, apteki, nad 
zdrowiem społeczeństwa czuwaj a orga­
nizacje społeczne, jak Towarzystwo lirze 
ciwgruźlicze, Ubezpieczainio Społeczne. 
Wsi lego w łaśnie brak. £ ozra wipua od 
roku 1984 ubezpieczeń społecznych i opie 
ki lekarza, znajduje się dziś niem al w po

Przg glasssiku
LETNIE AKCJE I  KEMIOWE POL­

SKIEGO RADIA.
W sezonie 'etnun Polskie Radio oiga- 

nizuje specjalną akcję premiową zarów­
no dla swych dotychczasowych abonen­
tów’, jak i dla osób, które dopiero zare­
jestrują snę w tym okresie.

Już wkrótce ogłoszona zostanie ak ia 
letn ia  dla starych i ad m slu ch aczy-ab o­
nentów P olsk iego Radia w okresie lata, 
to jest w miesiącach ezeiw eu, lipcu i sic  
rpniu.

Akcja ta odbywać sir, będzie pod ha­
słem m otoryzacji i radiofonizaeji i, za­
pewni jej uczestnikom możność zdoby- 
ea jednej z cennych nagród, jak samo­
chody, m otocykle, luksusowe odbiorniki 
radiowe, sprzęt, samochodowy i t. p.

Zadaniem uczestników ak'.h letniej 
jest. określenie u» podstawie specjalnych  
undycyj radiowych najbardziej radiofoni­
cznego sygnału  rozgłośni Polskiego R a­
dia. Atrakcyjny tem at akcji letniej oraz 
niezw ykle cenne nagrody skłonią zape­
wne olbrzym ią większosc starych radio­
słuchaczy do wzięcia udziału przez nade­
słanie do P o lsk iego  R adia specjalnego  
kuponu zam ieszczonego w tygodniku, ra­
diowym ,,A n(e n a ‘.

Tych wszystkich naszych czytelników, 
którzy m e posiadają jeszcze odbiorników  
radiowych zainteresuje naPewn© wiado­
mość, iż  Polskie Radio w  związku ze zbij 
żającą sic już m e długo chwilą osiągn ię­
cia MILIONA ACOXENTO.W w kraju  
obdarzy now’o zarejestrowanvch abonen­
tów w okresie letnim kolejno cennym i 
premiamj w postaci samochodów, moto­
cyk li i innych cennych upominków.

Z chw ilą więc ogłoszenia akcji -W  
drodze do miliona" każdy nowo rejestru­
jący’ się abonent radiow y, zawiadamiają 
cy kartą pocztową, o nabyciu swego pier­
wszego odbiornika radiow ego może zdo. 
U.,ć cenną premię, jako jeden z ogólnej 
ilo śc i prem iowanych nowych abonentów

D la tycli w szystkich miłośników ra­
dia, którzy me m ają jeszcze odhornika, 
a zam ierzają nabyć tani aparat detekto­
row y — przygotowano dalszą miłą nie 
spodzianke, a mianowicie- wszyscy nowo 
nabyw cy odbiorników k ry sz ta ło w y ch  
,,B etefon“, którzy zam ówią go w urzę­
dach pocztowych w okresie od 1  czerwca 
do 31 sierpnia hr. zwolnieni będą a ż  do 
dnia 30 w rześnia zarówno z or.'rfy v Męp 
nej jak i z opłaty abonamentów J  i spłat 
za odbiornik.

W  ten sposół abonam ent radiowy  
i Pierwszą ratę za odbiornik de*:ku.ro- 
wy opłacać się będzie dopiero z dr em 
1 października.

Należy sądzić, ż vv akcji tej wezmą u- 
d/ia} w szyscy ci, dia których odbiornik  
de*ektorowy stanow i najtańszy i  najpra­
ktyczniejszy aparat radiowy, a więc Prze 
dc wszystkim liczni mieszkańcy wsi- — 
Czym prędzej zgłosi s ię  nowonabywca  
odbornika ,,Delcfor;‘ tym dlrżzsy ząpc- 
Ws sobie okres hezphxtnceo korzystania 
y rada.

łożeniu tragicznym. Lecz i tu już poja- 
w ają się pierw sze w ysiłk i stworzenia  
akcji przeciwgruźliczej.

Za przykład może służyć W ileńszezy- 
zn-a. —W miastach są lekarze, jej, cały  
niem al ciężar walki z gruźlicą spoczywa 
na ubezpieczeniach społecznych i T-w:e 
Przeciwgruźliczym , ściśle z sobą współ­
pracujących. U  bezpieczalnia W ileńska  
subsydiuje Tow arzystw o i powiatowe o- 
środki zdrowia, wpłacając im  m ies.ęcz- 
m e sumę ok. lO.tKJii zł. wzam ian za co 
przekazuje im leczenie chorych na gruź­
licę. Gros jednak kosztów leczenia—po­
byt w sanatoriach, szpitalach, prewento- 
rnjach, oboząch leczniczych, i wypoczj n  
kowyeh, ponosi sam odzielnie. 1 tak w r. 
1936 leczyło się na gruźlicę 2.0<W ubezpie­
czonych i  ©zlonków ich rodzin z terenu  
Ubezpieczała! W ileńskiej. W ufc. roku na 
koloniach, półkoloniach i obozach w y­
poczynkowych prwadzonyeh przez U^ez- 
p k eza ln ię  W ileńską, ok. 10GO osób spędzi­
ło ponad 34.000 dni-

A le i n a  wsi zaczęto m obilizować siły  
do walki 55 gruźlicą, zakładać gęstą sieć  
powiatowych ośrodkó-w zdrowia. Z 7-miu 
powiatów woj. w ileńskiego, 8  posiada  
przychodnie przeciw gruzBicre, prowa­
dzone przez lekarzy sreejaJUtów, wyposa 
żone we w łasno laboratoria, a niektóre 
i w aparaty R entgena i przyrządy  dla

zakładania i do peln^a ia  odmy sztucznej. 
Towarzystwo Przeciwgruźlicze zakłada  
w&zędzi© sw e oddziały, werbuje nowych  
członków. W ielką Pomocą w -ej f f a w j e  
służą baony Korpusu Ochrony Pograni- 
W r, 1936 zorganizowano ruchomą po­
radnię samochodową, zaopatrzoną w 
przenośną instalację rentgenowską; i prą 
dnice z napędem dr< kół samochodowych. 
Samochód ofiarowany został przez PCK  
w  W arszawie, aparat rentgenowski przy­
dzieliło M inisterstw o Opieki Społecznej. 
I tak yspólnynii silam i stworzono tak 
niezbędną dla zdrowia wsi placówkę. Je­
ździ samochód od wioski do wioski, tajem 
niezy aparat P rzeg ląd a jący  człeka na 
lot budzi podziw wieśniaków. N ietylko 
podziw, ale i zapal dla tej sprawy. Wzrp 
sta liczba członków, ro‘ną fundusze z gro 
s,;owych składek i ofiar wnoszonych 
przez wieśnmkow.

Na podmurowanym domku, siedzibie 
poradni i oddziału T-wa I’rzecj w'grui'i- 
czego \y Trokach, napis na dużej tablicy  
głosi: „K iedy n as będzie lG€,6 £b, nie bę­
dzie suchotników w naszym  powiecie*'.— 
A może już niedaleka jes' ta c h w ila .. 
Bo w ieś obr.ffiibi s ię  ze snu n iesw p łlo ­
tności grożącego je j nt^hezplcczeńnwa  
i m obilizuje swe *iiy b* watki z pieiil la 
ganym  w rog’em—gruźlicą.

tdż.

Burze gradowe w woj. kieleckim
Zniszczone zasiewy

Padający grad w7 gminie piórków 
powybijał wszystkie szyby w domach 
od strony północnej. Na terenie gmin 
W ieliny i Górno Ptpy. kieleckiego 
grad  zniszezyd w 60 proc. zasiewy na 
przestrzeni ok. 250 lia.

Zniszczone zostały również sady
owoco-we, których drzewa zastały pc
łamane lub pow yrywane z korzenia ­
mi. Z kilku domów mieszkalnych i bu 
dynków gospodarskich pozrywane zo 
stały  dachy. Również nad terenami 
gminy Cisów pow. kieleckiego prze­
szła burza gradowa, niszcząc zasiewy 
w 75 proc. Dalsze wiadomości napły­
w ają.

W  niedzielę w  p ołu d n ie  n i tereny 
dotknięte klęską gradobicia wyjechał 
wojewoda kieleeki dr. Dziadosz. Stra 
ty są duże, dotychczas jednak nie 7.0 

sta lv  obliczone.

P o  niezwykłe upalnych dmaCft w
nocy na niedzielę przeszły nad tore 
nem woj. kieleckiego silne burze g ra 
cłowe połączone z oberwaniem, s ię 
chmury, które wyrządziły- ogromne 
spustoszenie w zasiewach, drzewosta­
nie. i zabudowaniach gospodarkich- 

Na terenie gminy I^órków  p o w  0 
patowgkicgo w sobotę wieczorem na 
stąpiło oberwanie chm ury. Padający 
grad wielkości kurzego ja ja  zniszczył 
około 370 ha zasiewów w SU proc., zaś 
karto tle w  ICO proc.

Na szosie Opatów — Kielce został 
zerwany most,
w miejscowości piórków , w skutek te 
go kom unikacja na tej drodze z;osta 
ła  przerwana.

We wsi Wola Ładowska wskutek 
burzy zawaliła się stodoła, pod gruza 
mi której zginęła 70-letnia Rozalia 
Włodarczyk.

Tegoroczni maturzyści
U stny egm iu dojrzałości w p ryw at­

nym  gimnazjum żeńskim im. H. Rzadkie 
wieżowej odbył się  p-otl przewodnictwem  
dyr. Ludm iły Danielewiczowej. Świadcc 
twa dojrzałości otrzymały: Ciesielska
Danuta, Cezchowsfca Zdzisława. Dauphin  
Renee, E lster M apa, Gąsowgka Wanda 
Giersz Maria. Grajcar H alina, Hachnl- 
ska Renee, H alpern H aiina , Hubicka 
Alana, Jupa Irena, Kocot Alicja, K róli­
kowska W iesław a, Malara W acława. PR 
chtowicz Alicja, p łaczek Leonarda, Plu  
żyńgka Stanisław ą, Som oggy Gabriela, 
Z alew ska K rystyna. Żywpeińska Irena.

Egzam in dojrzałości w państw, g im ­
nazjum  im. Bolesława ITo“a w  Sosno v- 
cn złożyli następujący abiturienci: B il­
ski F eliks, Chwist Zdzisław, Drożyński 
Jan, Dudek Tadeusz, Frenkiel Alaripn, 
F u siń sk i Artur, Fusiński Jen, Jędrcas 
Aleksander, Jura Jan. Kaszycki Leo- 
rard, Kleszczy uski Kazimierz, KlaP An 
ton i, Kowalczewskj. Zbigniew, K owalski 
Edward, Krężel Tadeusz, l u f t  Tadeusz, 
Tyszkiewicz Jozef, Now akow ski Roman 
Polaczek W ładysław , Keicnmar Ludwik 
Skalski Czesław, Stasiak M ieczysław,. 
Szymczyk Zygmunt, Tatko W ładysław .

Zawadzki Jerzy, Żemła Tad»u%v 
# * #

W  gim nazjum  im. E. Zawadzkiej fw ia  
deetwa. dojrzałości otrzym ały: Dąbek
Stefania, Jakowicka W anda, Jędrosz 
Barbara, K aw a Wanda. Lambert A lana  
Pacocha Jnfna, Pa?ich A licja, Eembacz 
H alina, R ogalew itz Helena, eikorgka Ja  
nina, Sikorska Maria, Skrzywanek Kry­
styna, Szulc Jadw iga, W iśniewska H a­
lina , W ojciechowska W alentyna, W oje 
wódzka Alacieja, Zygpla Zofia, Żmigród 
L ii i .

Robotnicy cementowni „Wiek“
K U PU JĄ  C. K. Al.

Robotnicy cementowni „W iek’1 w 
Ogroózieńeu postanowili zakupić cięż 
ki karabin maszynowy cfla armii, ofia 
ru jąc  na ten ceł po dwie i pół dniówki 
bezpłatnie. W artość dniówek będzie 
potrącać zarząd fab ryk i w  każdy 
miesiąc.

Należy dodać, że niezależnie od tej 
ofiary robotników, zarząd cement. 
„W iek1’ zadeklarował niedawno odpo­
wiednią sumę na kupno dwóch cięż­
kich karabinów maszynowych.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W DNIU 24 MAJA

24 m aja urodzem—przybyli na ‘św iat  
pod wpływem gwiazdy Biiźniąt — która  
obdarzyła usposobieniem  upartym  i ro -  
pędliwym, cechuje ich  prCżnosć, zm ien­
ność zdania, łatwo ulegają porywom do­
brym i  złym, lekceważą pracę, łu t ią  w ie­
le mówić i opowiadać o swoich wraże­
niach, są skłonni do miłości 1 iu tią  prze­
bywać w tow arzystw ie p ici odmiennej, 
lubią krytykować, analizować 1 są despo- 
tyezni.

W  starszych swoich latach otrzyma.ią 
niespodziewany spadek, dzięki ez.emu.^‘>e 
dą zabezpieczeni m aterialnie Jo końca 
życia.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Ałer- 
kury, szczęśliwy miesiąc grudzień, daty  
dnia 4, 11, 18, 23, ljezty  loteryjne 17  3 F 4

Organizm  ich skłonny jest Jo chorób 
sercowych, płucnych, asrny, wrzodów, 
przezębień pęcherza 1 hemoroidów, a dzią 
ki stliiemu organizmowi w szelkie cho­
roby przesilają.

W  roku panowraiiia planety K siężyca  
tęd zie  im szczęście sprzyjać w pracy nie  
zależnej i dorobią się  większego m ająt­
ku, Ucz należy unikać spółek.

 (O)------

Wyrwali kobiecie
TOREBKĘ z RĘK f

Policja dąbrowska zatrzymała o* 
negdaj sprawców kradzieży w j rw a­
nej torebki z rąk Lucji Falewucz, « 
czym swego czasu pisaiiśmy. Jak  z>ę 
okazało sprawcami liezczelnej kradzie 
żv byli Czesław Rokicki, Edward B u ­
rakowski, Edward Rogala 1 Stefan 
Trzebiński, wszyscy zamieszkali w 
Dąbrowie. Przekazano ich władzom 
sądowym ’ ' V

 0 O 0 ------

Z Z f i M g e r o i g
Samebójstwo wieśniaka

W DZIECHCIARŻACIT
W  ubiegłą sobotę, o godz. S w ie­

czorem cicha wieś Dziecheinrze. na­
leżąca do gminy Poręba, powiatu za ­
wierciańskiego zaalarmowana została 
samobójstwem, jakie w mieszkaniu 
swej matki popełnił 20-1 ei.ni Bolesław 
Gola. mieszkaniec tejże wsi. Pomię­
dzy samem a matką istniały od pewno 
go ezasn mocno naprężone stosunki, 
gdyż syn pragnął się ożenić wbrew 
woli matki. Krytycznego wieczoru po 
rozmowie z m atką Goła dobył rewol­
weru i wystrzałem w głowę pozbawił 

Śmierć nastąpiła natych-się życia, 
minśu *

- :o:-

W. Oi i  k u s z a
(o) TRZY NOAVE OGNISKA PRY­

SZCZYCY. Poza dwoma ogniskam i pry­
szczycy w Minodze i Byczówku, zanolo- 
w ano świeże ogniska tej choroby, m ia­
nowicie: w Sohie&ękaeh i Stokach kolo  
Ojcowa oraz w Ligceie Alurowanej, gm. 
Kroczyce.

(o) NOWE SZKOŁY POWSZECHNE
N a terenie gminy M inoga, m ianow icie 
w  Siecieckowicach i Celinach, rozpoczę­
to budowę nowych szkół powszechnych, 
w pierw szej m iejm w ości — 7 klasow ej, 
a w drugiej — 4 ki.

(o) REH ABILITACJA D \E .  FABR.
,,W IEK“. W swoim czasie sąd okr. w, 
W arszaw ie w ydał wyrok skazujący p. 
Hertza, dyrektora cem entowni „Wiek" 
w Ogrodzieńcu (pow. ołkuskp na rok 
w ięzienia za rzekome szkodliwe działa­
nie na szkodę spółki. Ze skargą przeciw­
ko p. H ertzow i wystąpi! jeden z akcjona 
riuszy, a sąd wydając wyrok opierał się  
na zeznaniach innych dwuch akcjonariu­
szy, jako świadków.

N a skutek apelacji skazanego, sąd a t o- 
lacy jny  w ydał wyrok uniew inniający, 
gdyż ekspertyza przeprowadzona prze/, 
biegłych wykazała bezwzględna lojalność  
dyr. Hertza wobee spółki ,,W i°V ‘.

N ależy dodać, że dyr. Hertz znauy ieM 
na term ie Ogrodzieńca ze swej pracy 
społecznej i  ofiarności dla państw a.
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w. o z i/i -pu/s e z i/i 0/1
T K Ę J f M H & W W

Freed sądem starościńskim stanął  
'.podchmielony jegomość, z batem w 
ręka, to dorożkarskiej liberii.

Sędzia  skrzywH się, czując bijący 
tul dorożkarza zapach alkoholu i s,/ y • 
lal-

—  K fo  j e s l ?
—  T r o n k o i o y  —  odpa r ł  do rożk ar z

Stacje obsługi 
«Lilpopa»

1 W  dn iu  wc/.yraj-zym odbyło siq zam ­
kniecie K u rsu  Mouu-rów, -prowadzonego 
w M ontowni Samochodów Zakładów ,,Lil 
pop, Kau i  Lo&wensłein’‘.

F a b ry k a  ta, u ruchom ia jąc  p ierw szą 
M ontow nią samochodów w Polsce, zda­
wała sofcie od początku sprawą z ważno­
ści zapew nienia  w yprodukow anym  *n- 
móchodom należytej obsługi. W  tym  ce­
lo  — nie szczędząc p racy  i kosztów *— 
zorgan izow ała  u siebie wzorową S tac je  
Obsługi, m ającą  byc pro to typem  dia  Ma- 
*ii, organizow anych  w szeregu m ias t  
przez zastępców te j  f irm y. Na s tac ji  tej 
w fabryce są prowadzone kursy  dla m on 
terów, zebranych z 39 przedstawiciels tw  
z całej Polski, dla zapoznania ich z hon 
p trak c ją  i w łaściw ościam i samochodów 
Miarek m ontow anych w k ra ju  oraz z r r a  
w idłową ich obsługą przy pomocy n a j ­
nowocześniejszych ap a ra tó w , narządzi i 
urządzeń. Pierwszy taki k u r s  zakończa­
ł o  w sobotę 21 bm. K urs  ten ukończyło 
18 m onterów . Następny skolei kurs  roz­
pocznie się w połowie czerwcu.

P rzy  sposobności godzi się podkreślić 
że zasłużona jest dla motoryzacji k ra ju  
f i r iń a  „Lilpop, Raii i Loeweusetin za i­
n ic jow ała  organizację S tac ję  Obsługi 
przez wszystkich jej zastępców tak , że 
w  kró tk im  już czasie pow stan ie  sieć od­
powiednio zorgan izow anych  i zaopatrzo 
*yeh gtacji w ca łym  kra ju .  N iew ątpli­
wie n ie  pozostanie to bez w pływ u n ą  
Salśzy rozwój m otoryzacji  k ra ju .

— To widzę, żeś pan tronkoioy, 
bo nawet na sprawę przyszedł pan 
pod gazem. Ale pytam o pana nazwi­
sko.

— - No przecie mówię! Kazimierz  
Trunkow y .

— Ach tak! —- roześmiał się sędzia 
W  takim razie nazwisko  isfo/nie do 
pana pasuje.

Oskrażony jest pan o rozjeżdżanie 
po mieście w  nietrzeźwym stanie. Co 
pan powie na swoją obronęJ

Oskarżony przycisnął bat do piersi.
— Panie sędzio kochany
Domyśla  się pan zapewnie, że i

ojciec mój, a takie  samo dziad i pra- 
dziad T  rankowi się wabili. Znakiem  
tego jesieni T r o n k o u y  z dziada pra­
dziada.

Otóż kiedy jeszcze małym pętakiem  
byłem, zawołał mnie do mebie dzia­
dunio i rzeki: • -

— S tary  ju ż  jestem, Kazin, i kto  
wie, jak  długo pociągnę. Przeto chcia­
łem ci, chłopcze, na wszelki przypa­
dek przykazać parę rzeczy na p r ; y- 
szłość.

Ażebyś był człowiekiem przykła­
dnym  dzieliworslwem się, jak  i przód  
ki, trudnił, a nade wszystko  żebyś tra 
dycje nasze rodowe podtrzymywał. 
Pamiętaj, synu, żeś Tronkow y!

T u  mię dziadek wyrżnął mocno u; 
gębę, żebyml cpiej jego słowa zapa­
miętał, i takim sposobem pomnę je', 
do dnia dzisiejszego. A rodowe trady­
cje podtrzym uję, jak  mogie, i k a ż d y : 
jeden wic, żem Tronkow y, ale. to] 
bardzo.

/  faktyczn ie  rzeczywiście nie ig ło  
jeszcze takiego Tronkowcgo jak ja ■ — 
Ciągnę gaz, jak  sto diabłów, panie 
sędzio kochany.

Bo  i po cholerę miałbym się kręg o 
wać? Przecież dla nmici wsio ram io!

Choćbym wódc cznośei na oczy na­
w et nie oglądał, to i tale na jedno mi  
wyjdzie. Tronkowy jestem  • Tronko-  
wy będę, proszę sądu wysokiego.

S ą d  skazał pana, Trunkowego na 
10 złotych grzywny.

K in o  „ P A T R I A ”
Dziś film  dla ludzi o silnych nerw ach  

B O R IS  K A R L O F F  w sw ('i na jlepsze j k reac ji, jako

Żółty Pirat
d ram at m iłosny, rozgryw ający  się na tle  w ojny Chińsko Japońsk ie j

s i * o « r
Marsz. Smigfy-Rydz winszuje

drużynie pobksej po zw y c ięs tw ie
Niedzielny mecz Polska — Irlandia 

który  zakończył się w spaniałym  zwy­
cięstwem naszych piłkarzy (Ja), oglą­
dał Naczelny W ódz M arszałek Śmigły 
Rydz, któremu 30 tys. widzów zgoto­
wało entuzjastyczne pow itanie.

Bezpośrednio po meczu płk. u lu ­
bisz złożył drużynie w imieniu Naczel 
nego Wóclza serdeczne życzenia z po­
wodu wspaniałego zwycięstwu.

P an  M arszałek wyraził radość z 
postaw y naszych graczy, którzy, jak  
określił, swą kondycją i doskonałą 
technicznie g rą  dowiedli, że sukces 
swój w ypracow ali rzetelnie i nań w 
pełni zasłużyli.
: Zadanie swe spełnili piłkarze pol­
scy w stu procentach.

Irlandczycy byli zaskoczeni form ą 
Polaków.

# * #
Bezpośrednio, po bankiecie odbyła 

«,ię konferencja prezydium  zarządu 
P Z P N . z udziałem kap itana  związko­
wego p. K ałuży, na  k tórej postano wio

Wydawca: Helena Mousiorsk®,

no ostatecznie, że na mecz z Brazylią 
do S trasburga  pojedzie skład -2 meczu 
z Irlandią, a jako zapasow i: Brom , 
(Jiernza, Piec I I  i B a ra n .  Nie jedzie 
więc Nylz. W  pogotowiu w razie na­
szego zwycięstwa będą Nytz, Twórz i 
Cebulak. K ierow nikiem  drużyny bę­
dzie p. Przew orski, p. K ałuża i piaw  
dopocłobnie p. Mallow.

Zabroniono również wyznaczonym 
na mecz z B razylią graczom rozgry­
w ania jakichkolw iek spotkań z wyjąt­
kiem meczów ligowych w nadchodzą­
cy czwartek.

Ił&A aCBOLU GhÓWYl

vŁ!
przy PRZEZIĘBIENI U. 
GRYPIE “KATARZE

Dzisiaj o godzinie 16,30 w naszym  
lokalu propagandowym, przy sklepie 
Elektrowni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18 
odbędzie się pokaz:
„Przetwory w piekarniku i na kuehenee“
na który zapraszamy zainteresowanych 
naszych PT. Odbiorców. Wstęp wolny

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I
$*»

KINO „ZA G ŁĘB IE"
DZIŚ

N ajbardziej oryginalny i em ocjonujący film  sezonu p. t. Iyi/iomcf f
AV roi. gł. NOAHBEER.Y, B A R B A R A  R E A D  i fenom enalny

pies T R E V E .
^  N adprogram : W stydliw y D onżuan.
4 P oczą tek  o godz. 17.30.

-

ii ii mKpei
Ma na z e r t i / o c f o w s ^ w o

W spaniąlp i nieoczekiw ane Zwy­
cięstwo polskiego pięściarza Kolczyń 
skiego nad niepokonanym  dotąd I r ­
landczykiem  am erykańskim  O’M al­
ley‘em- stanow i ciągle jeszcze najw ię­
kszą sensację sportow ą w Stanach 
Zjednoczonych-

S ław a K olczyńskiego jako  pięścią 
rzą  urosła do- p iepraw dop idobnj?c]j 
w prost rozm iarów. Świadczy y tym  
już  choćby fak t, że Kolczyński o trzy 
m ał_os|jjtnio propozycję przejścia na

Eliminacyjne zawody
m o d e l i l a t a ją c y c h

Odbyły się zo rganizow ane przez oj wod 
miejgki LOPP. w  Dąbrow ie , up terenu"h 
państwowych nad leśn ic tw a w Gołopo- 
gu I I  e lim inacy jne  zawody modeli l a (a- 
jących. Zawodnicy s ta r to w a li  w ; 3 g ru ­
pach.

I  g ru p a  ju n io rów  (modele belkowe) 1) 
Sam ek W ładysław  z w ynik iem  27 ,sek. 
136 m tr .  2) Janeczek  Zdzisław 26 sek — 
143 mtr., 3) Lisowski Mieczysław 24 s< k. 
145 m tr.

l i g  ru p a  am atorów  (model rekordo­
wy): 1) Kozera  Tadeusz 1 min. 17 sek. — 
802 mtr.

I I I  g ru p a  in s truk to rów  (model re ­
kordowy): 1) Bigos Tom asz 2 min. 3 sek. 
— 280 mtr.

Zawodnicy powyżsi wezmą ud/.iaI w  
VI okręgowych zawodach modeli la ta ją ­
cych, które odbędą sią w Końskich w czó 
sic od 28 do 30 bm.

Panie  Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

gilzy ,Diza‘ labr.  A. J. PŁAZAK
Sosnowiec, Wieika 24 

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudełek 

wzgf. piqkne kasetki, a lbumy zako­
piańskie.

— Unikajcie naśladownictw! —

f t l N O  „ E P f c B ^ I ”

DZIŚ! DZIŚ!
Nowa o ry g in a ln a  sa ty ra  

H ollyw oodu

Za kulisami sławy
w roi. gl. PA T S Y  KELLY. JACK 
H A LEY  oraz  LA ULELI HARDY. 

II.  F ilm sensacyjny pt.

Zamaskowany jeździec
w roi. gl. K E N  MAYNALD 

Początek I seansu o godz. 17.30, w  
niedziele i św ię ta  o godz. 15.30

zawodowstwo, p rzy  czym ofiarow ują  
niu k on trak t 3-letni z gw arancją 
300.(XK) dolarów.

P olon ia  am erykańska  nie ustaje 
w sk ładan iu  najróżnorodniejszych do­
wodów swego zachw ytu i wdzięczno­
ści dla zwycięskiego pięściarza pol­
skiego. Z różnych m iast napływ ają  
liczne, kosztow ne dary  dla Kolczyń­
skiego.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I P l tA C B

PO TR ZEB N Y  kuchm istrz  n a  i tale d» 
k tubu  od 1 czerwca, pensja  l i i i  miesie.t.z- 
n ie , mieszkanie, u trzym anie . L is ty  n;iJ-  
syłać Ostrowiec Kielecki. Aleją 3-go Ma­
ja  5, M. T k a c z y k ._________  ■
SAMODZIELNA krawcowa potrzebna o«
ząrąż. Katowice. Sokolska 10 m . 1 1 ___
POTRZEBNI ślusarze. P a ją k ,  Dąbrów® 
Górnicza, Piłsudskiego 17

LOK ALU

UMEBLOW ANY pokój z wygodami d*> 
U rn a ję c ia .  Zgłoszenia: T ea tra lna  1 m ilt

K U P N O  I s p r z e d a ż :

PO M N IK I gotowe w wielkim wyborze 
poleca Zakład artys tyczno  - kam ien ia r­
ski Józefa Gajosa Dąbrowa Górnicza, 
Ba ud orskiego 10._________ .

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne w dużym wyborza 
o iaz wszelkie a j roi y betonowe pole1* 
taoio „W IK TO R IA '' Dąbrowa. Biuro hL 
N’tuufowicza 35, pracownia, nl. Ks. Bisk. 
Baudurskicgo 17. Skrz. poczt. 93. Tele­
fon 6R 436.

M E B L E
na ra ty  gotowe i zamówienia

otom any
nowoczesne tapezauy, saloniki i garaUu. 
ry klubowe, fotele, kozetki, m atc iace.  
Gatki, wszelkie przeróbki w ykonanie  so­
lidne gw arantow ana, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosowiee. ul 1-go Maja U. 
Tel. 83-11)5. F i rm a  egzystuje od 1910 roku.

ZG UH j ON U DO KUM  E N T Y

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczką 
wojskową i kar tę  m obilizacyjna wydań® 
przez 76 p. p. w Grodnie. Izrael Majteiea

R 0 7 .S K

UNIEWAŻNIAM swoje żyra tip pięciu 
wekslach w ystaw ionych  przez Francisz­
ka  M atusińskiego f irm ie  Śląska Składni 
ca Rr.iliowa „Centro  - Sport*' w Katowi­
cach. Eugeniusz  F ija łkow ski.

D ruk. „ E s p re s  Zagłębia,( Sosnowiec T ea tra lna  1-a. R edaktor odpow.: Tadeusz 1 <pski


